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0 domach dla robotnków.
Lwów 18. sierpnia.

Sprawa domów dla robotników nieraz jad 
była omawianą publicznie, jako  jeden z waż­
niejszych środków do rozwiązania kwestji socjal­
nej, dotychczas jednak, przynajmniej a  nas, nie 
doczekała się załatwienia. Z  chęcią ted zamie­
szczamy a  wagi, nadesłane nam w dniach pata* 
tnieh przez jednego z naszych czytelników, a 
mogąca się przyczynić do rozjaśnieni? a modo
1 posunięcia bodaj o krok naprzód tej doniosłej 
sprawy. Po tym krótkim z  naszej strony wstępie, 
oddajemy głos autorowi nadesłanego nam ar­
tykułu, " ukrywającem u się pod psendonimem 
•Ńbtpins.

Jud od dawien dawna, uwadają politycy 
i ekonomiści możność posiadania własności n sta­
nu robotniczego na jedyny skuteczny środek 
usunięcia wszelkich aspiracyj socjalistycznych 
i komunistycznych, dziś tak  rozszerzonych mię­
dzy klasą robotniczą, która nie posiadając ni­
czego i nie mając nic do stracenia, chwyta się 
chętnie kaddej teorji, ohoćby ona nawet była 
w skutkach dla nich najstraszniejszą, ale obiecu­
jącą jej poprawę bytu — stanowisko obywa­
telskie.

1 nie dziw, do stan ton tak  chętny daje po­
słach wszelkim teorjom, mającym jedynie na 
celu obalenie wszystkiego, co dziesiątki wieków 
zrobiły, co cywilizacja nam przyniosła, a religja 
wszczepiła!

Bo przejdźmy choć jedną dzielnicę lab prze­
stąpmy próg jsdnego pomieszkania robotnika fa­
brycznego lub górniczego, a każdy ręką twarz 
zasłoni, by ukryć łzę i rumieniec na widok 
strasznej nędzy i upadku moralnego.

Formalnie nie chce się wierzyć, de ta  modę 
w ogóle człowiek mieszkać, a nie dopiero dyć, 
rosnąc i wychowywać się. A przecież straszna 
konieczność k a ie  mu w takim domu przebywać, 
wstrętnem powietrzem oddechać i patrzeć na .nę­
dzę swojej rodziny, swoich najbliższych. Nieje­
den z nich przyszedłszy po całodziennej ciężkiej 
pracy do domu, a widząc taki okropny stan  
swej rodziny, odw raca się z goryczą  od tego bo­
lesnego widoku, szuka pociechy, ukojenia w szyn- 
kowni, gdzie tracąc swój cały zarobek, gnbiąe 
jeszcze bardziej siebie i rodzinę swoją, znajdzie 
zawsze grono licznych towarzyszy niedoli, ale 
ted i apostołów przewrotu społecznegc — środka­
mi gwałtownemu, szatańskiemu

Społeczeństwo więc, zdrowo spoglądające na 
przyszłość ludzkości, powinno się wszelkiemi 
modliwemi, uczoiwemi jednak  środkami, starać 
nie dopuścić tych zrozpaczonych mas do chwy­
cenia się ostatecznych sposobów, t. j. gwałtów, 
a nie dopnśoi, dając ma możność łatwego naby­
wania własności ziemskiej, domostwa.

Robotnik bowiem, posiadający ohoćby naj 
mniejsze domostwo, starać się będzie wszelkiemi 
sposobami nietylko je utrzymać, ale nawet upię­
kszać i rozszerzać, a wtenoaas z niezadowolone­
go i burzliwego — stanie się wzorowy robotnik- 
obywatel, dbający o dobro swoje i rodziny. Bo 
dom dla niego wtenczas wszystkiom, tam dzie­
ckiem jud nauczy się kochać rodzinę, tam  czcić 
Boga, tam  miłować ojozyanę!

Pierwszy krok celem polepszenia bytu  kla­
sy robotniczej uczyniła Anglja. Ona i tu  daierdy 
palmę pierwszeństwa, jak  we wszystkich innych 
dziełach hum anitarnych. Ona to pierw sia uciu ła  
potrzebę ratowania z upadku moralnego i fizy­
cznego biednego, z wszelkiej przyszłości odarte­
go robotnika i założyła jud od roku 1842 towa­
rzystw o: „Asiodation for improwing the dm l- 
linga of the industrial classesu.

Towarzystwa tc dobroczynne, mające na 
oku dobro biednych pariasów oywilieacji — bu­
dowały domki nowe, kapowały stare w celu 
aaanacji. wynajmowały robotnikom mieszkania, 
po bajecznie niskich cenach, udzielały zapomóg 
i yodyozek, celem budowania domków. A i ro­
botnicy sami chcąc sobie przyjść w pomoo, za­
wiązywali stowarayszenia, do dziś istniejące, któ­
re imponującą liczbą 4.Ó00 ~  świadczą dosa- 
dnio o użyteczności i pomyślnym skutku takich 
de stowarzyszeń.

Największe, jednak doniosłości są ntowarzy- 
szenia, założone przez samych właścicieli fabryk 
i przedsiębiorstw. Ci bowiem mając kapitał wię- 
_az do dyspozycji, łączyli się w spółki, budo­
wali domki robotnicze i pod bardzo dogodnemi 
warunkami odstępowali je  chętnym i praoowi- 
tym  robotnikom. Największych rozmiarów stowa­
rzyszenie togo rodzaju iBtnioje w Miluzio w Al­
zacji, które założone w rokn 1853 kapitałem 
600.000 fr. sprzedało robotnikom do roku 1884.., 
1.200 domków i wyratowało w ten sposób prze­
szło 8.000 robotników z upadku moralnego i fizy­
cznego. Ten świetny rezultat zachęcił wielu in­
nych fabrykantów t kapitalistów do podobnych 
przedsiębiorstw, n. p. Kruppa, Kóchlina, Baum- 
gaatnera w Niemczesh, nie wspominam jud o tylu 
podobnych w Francji, Belgji i Sawajcarji.

Przytoczywszy więc następujące sposoby 
ulżenia bytu i uobywatelenia kroci robotników, 
wypada mi skierować do ogółu naszego pytanio, 
czy i o naa zrobiono podobny krok, m ająoy 
w przyBzłośoi tak  doniosłe znaczenie ? Z chlubą 
dla nas powiem w części „ tak8, u. p. w Nowym 
Sączu, a we Lwowie ruchliwa i zaszczytnie zna­
na firma stolarska Braci Wozelaków, która wy­
budowawszy dom dla robotników, wynajmuje 
wygodne, hygieniczne pomieszkania swoim robo­
tnikom sa n i» tą bardzo cenę.

Ale w kiertmktx ułatwienia nabycia własno­
ści dotychczas nic Bgoja u Dag Die uczyniono.

Tu więc mamy wdzięczne pole hamanitarnej 
i patrjotycznej działalnośoi, przygarniem y bo­
wiem tym sposobem do świata, do oywiliaacji 
pwe masy, które dająo ohętny posłuch najpo­

tworniejszym piekielnym radom i szeptom wi­
chrzycieli, stają się masą niezadowoloną, zdolną 
do wszelkich wykroczeń i zamachów na ludz­
kość, cywilizację i religję.

Rznoam więc myśl zawiązania takich stowa­
rzyszeń, nfny, de słowa te nie trafią na grant 
nieurodzajny, lecz przeciwnie, w ydadzą owoc sto­
krotny na chwałę Boga. pożytek ludzkości i oj­
czyzny 1 Nou ' k
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Podczas kiedy u  nas począwszy od szkol­

nej dziatwy a  skończywszy na mieszczaństwie i 
arystokracji węgierskiej wszysoy z godną za- 
zdrośoi swobodą używają dotąd wakacji i ferji 
letnich, ministrowie nasi ufortyfikowani „haczy­
kiem" w pałacu szefa gabinetu z bezprzykładną 
pilnością konferowali i pracowali długi czas 
przy zamkniętych drzwiach i zapuszczonych 
daluzjaoh. Z  po za tych tajemniczych zasłon i 
konferonoyj nie przedarło się nic pewnego na 
świat szeroki, a nawet najzdolniejsi reporterzy 
prasy rządowej nie mogą nic pozytywnego o 
tych konferencjach, la k  ich rezultatach powiedzieć. 
Rezultat ich da się widzieć zaledwie sa dwa 
miesiące przy otwarciu sesji jesiennej naszej 
izby ustawodawczej. Przypuszczać należy, de 
ministrowie zajmowali się ułożeniem projekt 
do ustawy o ślubach oywilnyoh i konferowali 
nad biedącemi sprawami polityki wewnętrznej 
państwa. W ypracowany ponoś kompletnie pro 
jekt do ustawy powyżej wspomnianej — imie­
niem rządu węgierskiego pow iózł br. Tisza 
L u dw ik  do Ischl, oołem przedłożenia go mo­
narsze. K ursują wieści, de na wypadek, g d y b y  
rzeczony projekt nie miał posysuać sankcji 
królewskiej, br. Tisza posiada w rękach drugi 
projekt, dotyczący rozwiązania sejmu wślad po 
jego zwołaniu, a to w celu przeprowadzenia 
nowych wyborów w  kraju, na podstawie pro­
klamowanego przez rząd program u kośoielno- 
polityoinego, od którego rzęd dzisiejszy bynaj­
mniej ustąpić nie choe ani na jotę. Podozas 
posuchy tu panującej _ na polu polityoznem i w 
świeoie dziennikarskim — podobne pogłoski 
przyjmować należy warunkowo i z pewną 
oględnością, zapewnić jednak  mogę czytelnika 
na podstawie dródoł zupełnie wiarygodnych, de 
rząd  chcąc dać dowód, id program kościelno- 
polityczny, przezeń rozwinięty, jest wynikiem 
n ie ty lk o  woli ogólnej, a l e ' i  potrzeb kraju, 
dawno jud oswoił się a myślą ewentualnego roa- 
wiąaania parlamentu i przeprowadzenia nowych 
wyborów, skoroby korona odmówić miała za ­
sadniczo przynajmniej, zwej sankcji dla w ypra­
cowanego przez rząd, a jej przedłożonego pro- 
jek ta  do ustawy o ślubaoh oywilnyoh. Gabinet 
W ekerlego jest bowiem tego zdania, de aa- 
aadnicza sankcja królewska dla projektu prze­
dłożonego, utorowały mu drogę do łatwiejszego 
przeprowadzenia ustawy samej przez izbę m a­
gnatów, dotąd wytrwale contra gabinetowi, 
ex re jego programu kościelno-politycznego ag i­
tującej i stojącej.

O tryumfach lub porażkach tej sprawy, 
żywo świat polityczny W ęgier obchodzącej, bę­
dziemy jeszcze niejednokrotnie mieli sposo­
bność do mówienia. Zanim z W iednia katego­
ryczna w jakim  bądd kierunku nastąpi odpo­
wiedź, oozekiwana „enoyklika papieska w ° - r e ­
wie kościelnej na W ęgrzech, nie wątpliwie
wpłynie na cały tok i obrót sprawy.

Dzisiaj dal? S  ważniejsze mamy do zazna­
czenia fakty. W ypływają one niewątpliwie ze
źródła ostatnich konferencyj miniaterjalnych. Pan 
Hi ironymi żelazną ręką ujął 6ter polityki we­
wnętrznej państwa i jako  minister silnie trzym a 
w dłoni wiosło, którem  kieruje państwowe czółno 
madiarskio po wzburzonej fali żądań „narodo
wośoiowyeh" na Węgrzech. — Kto z daleka 
przypatruje się agitacyjnym wybrykom  i demon­
stracyjnie głoszonym skargom Rumunów, — ten 
niewątpliwie daje wiarę rumuńskiej na W ęgrzech 
ludności i staje po jej stronie, biorąc żądania i 
skargi za „dobrą monetę8. T ak  jednak nie bierze 
rzeczy ten, kto z bliska przypatruje Bię polityce 
W ęgier wobec Rumunów — i zachowaniu się 
tych ostatnich wobec państwa i ustaw, obowią­
zujących na równi wszystkich obywateli kraju. 
Rnmnni w Siedmiogrodzie mają olbrzymią swo­
bodę — może większą pod panowaniem węgier- 
skiem, jak  ich współrodacy we własnom kró­
lestwie. Mają szkoły z rumuńskim wykładowy t 
językiem, mają zagwarantowano prawo do 
rozwojn narodowego, mogą w sądach używać 
języka własnego, jeśli chcą tylko, (w urzędach 
strony mówią między sobą po rumuńsku), mają 
instytucje naukowe i dobroczynne, wyłąoznie dla 
ich dobra, lub narodowego rozwoju kreowane, 
jednem słowom m ają takie przywileje, jakichby 
inne państwo za względu na „całokształt pań­
stwowy" dać ani chciało, ani im mogło. Ale ru ­
muńska ludność na Węgrzeoh, niezadc rołona 
tern wszystkiem, żąda jeszcze wyjątkowych dla 
siebie praw i ustaw. Na wiecach swoich i zja- 
zdaoh w Hermanstadzie, zamiast powaduie spra­
wę narodowości własnej omawiać, lub nad po­
prawą ała istniejącego debatować, — rzuca aię i 
miota, — kry tyku je w czam buł wsaystkie usta­
wy węgierskie, występuje ostro przeciw istnieją­
cem u porządkowi w k ra ju  — i oti aroie agituje

p: zeciw rajdow i i >Vęgrom, pod których dachem : 
państwowym z całą swobodą rozwijać się prze- i 
cież może i rozwija się w duchu narodowym. Co ! 
w !cej, pod egidą panów R atiu  et consortes, 
oświadczają Rumuni w Hermanstadzie głośno, de 
nie znają siły, któraby ich zmusiła do szanowa­
nia, lub poddaw ania się pod pi awa, na W ęgrzech 
istniejące 1 Doprawdy — troohę za wiele żądań, 
swobod i polityc: ta i narodowościowa w kaddem 
państwie musi mieć także swoje franice; ozna­
czone ściśle, bo^ jeżeliby k aż d y « rząd i każde 
państwo znosić miało spokojnie lak tilną agitację 
pewnej narodowości przeciw istniejącemu po­
rządkowi i ustawom państwa te musiałoby 
chyba z góry zrezygnować ze swego państwo­
wego stanowiska we własnym domu. Awantury 
rumuńskie a konieczności doprowadzą w rezul­
tacie do tego, de raąd i legislatywa będą zmu­
szone obostrzyć prawo narodowościowe, ze szkodą 
dla innych, cichszych, lojalniejseyoh, z licznych 
szczepów słowiańskich na W ęgrzeoh. Podobno 
odnośny projekt jud terai wypraoowaje się 
w kancolaijaoh m inistra Hieronymi’ego.

Zabroniona nroczystość Kollara w Turooe 
St. Marton, dała i naszej prane wiele materjałn 
do komentarzy, nie bardzo dla Węgrów i ich 
n ą d n  przychylnych. Nie chcąc wdawać się 
w polemikę, w tym względi*- oświadosyć muszę 
stanowczo, de uczczenie ~ l l g  Kollara w stule­
tnią rocznicę jego urodzin odbyło się z całą 
okazałością w stolicy Węgier, uroczystość zaś, 
projektowana w Turooe St. Marton, dlatego przez 
m inistra wzbronioną została, ponieważ rząd miał 
w rękach  dowody, id panslawiśoi, rusofile i Mło- 
doozesi przygotowywali olbrzymie demonstracje. 
Powitalne adresy pana Ignatiewa i błagotworitieU 
natoo obaeceeatwa z Petersburga, oraz mowa po­
sła Id r^ryka, zdają się przem iwiać za tern po­
dejrzeniem.

W  klubie „niezawisłym8, migdsj w y b a ­
wcami koszutowskiej polityki, panuje dotąd roz­
łam  pojęć, a przeto mimo prÓh czynionych, zdaje  
się, de do-porozumienia „oetviisaor eća z :„polo­
nistami" nie przyjdaio bynajmniej, tak , ze dzisiaj 
nawet koustellacja frakcyj politycznych w przy­
szłej sesji sejmowej nie d» się dokładnie ozna­
czyć.

Walkę o polityczne przekonania ożywi w 
krajn  i stolicy pi~!Ć nowych ju r aapowiedzianych 
dzienników ^ydaw ąne lyćm ają przez Polony’ego, 
hrabiego Karoly^go, OstyOi , r ra z  dwóch po­
słów, z których jeden należy do partji Apony’e- 
go, a drugi, niegdyś stojącv pod sztandarem  rsą- 
dowoów, obrał sobie dzisiaj stanowisko ponad 
stronnictwami i chłostać ma ze szczytu tego sta­
nowiska niemiłosiernie wszystko i wszystkich, 
k tórzy na chłostę polityczną z^ .udy li, według 
neutralnyoh pojęć i przekonań niezadowolonego 
niozem posła-polityka. Prócz tych pięciu zapo­
wiedzianych „hirlapów" i ujsagów", wystąpi 
niebawem w Budapeszcie nowy organ, (tygodnik) 
poświęoony a n t i p a n s l a w i z m o w i .  Najświe­
tniejsze siły parlam entarne, naukowe i dziennikar­
skie składają się tu  na pokaźną bardzo listę współ­
pracowników, co jest najlepszą reklam ą dla orga­
nu, k tóry  drukowany ma być w L i p e k  u 
w niemieckim języku, ale wydawanym będzie 
w Budapeszcie.

D la wiadomości interesowanych podaję, de 
wkrótce ministerstwo ogłosi konkurs na plany 
dwóoh mostów Peszt, a Budzinem przez Dunaj 
łączyć mających. Konkurs będzie międzynaro­
dowym. Najlepszy b e z w z g l ę d n i e  plan na­
grodzonym zostanie 80 tysiącami koron, drogi 
20 tysiąoami koron, a trzecia nagroda wynosi 
10 tysięcy koron. Ten inżynier projektodawca, 
którego plan nagrodzonym zostanie pierwszą 
nagrodą, gdyby zeohciał się podjąć budowy mo­
stu, m usi z 30 tysięcy keron, jako nagrody za 
plan zrezygnować. Budowa tych mOBtów pociąga 
za sobą regulację ulic kilku, między niemi je ­
dnej z najwięcej rnohliwycb, mianowicie „Ha- 
tw ańską" w śródmieściu. W szystkie domy tej 
nlicy. po lewej stronie idąc od Dunaju, zostaną 
zburzone, ulica ma bvć rozszerzoną bowiem
0 całe 7 metrów (dzisiaj ma 6 mtr. szerokości.) 
Niektóre pałace na tej ulicy, stawiane pi*od 
ozterma zaledwie laty z wielkiemi kosztami, dziś 
padną ofiarą regulacji. Miasto wzięło ekBproprjaeję 
gruntów na siebie i płaci po 40Ó zł. za metr 
kwadratowy. Mosty i regulacja ulic mają być 
do lipca 1896 r. włącznie wykończono. Tym cza­
sowo we wszystkich dzielnicach miejskich Buda­
peszt gorączkowo prawie się rozwija, budynki
1 gmachy wznoszą się z niesłychaną szybkością 
iście po amerykańsku, przybierając stolicę do 
millanarnej wystawy w nową a strojną sukienkę. 
Tuż obok mego mieszkania ścinają najpiękniej­
sze młodo jeszcze drzewa z placu okazałej wiel­
kości. Staje na tym  placn wspaniała świątynia, 
katolicka dla parafian onej dzielnicy przeznaczo­
na. Plany do tego kościoła wykonał profesor 
Steindl, a koszta budowy obliczono na pół mil- 
jona zł.

W  lasku miejskim czynią już przygotowania 
do wystawy, mianowicie do stawa, brudnego 
dotąd, wprowadzono odnegę z reski Maros i tym 
sposobem atojąeę w nim wodę zamieniono w bie­
żącą z odpływem daleko po za miasto. W  ogól­
ności trzeba przyznać, de jud dziś, a więc na 
lat trzy naprzód, W ęgrzy czynią wystawie mile- 
narnej ogromną reklam ę i rozgłos. R ubryka 
„ MiUeninsus AussteUungu nie sehodzi z łam 
pism codziennych, -nietylko węgierzkioh, ale i 
niemiockioh, i stąd ted roznosi się wieść o przy­
gotowaniach do tej wystawy po całej kuli 
ziemskiej.

Sezon h tn i końozy się niebawem. Opera i 
teatry przygotowują i odnawiają wnętrza swoje 
na przyjęcie gęści. T eatr ludowy odnowiła kom­
pletnie kasa miasta, teatr narodowy i operę fun­
dusze k ra ju  i państwa. W  operze sezon rozpo­

cznie się pod egidą nowego dyrektora. Ten 
homo novus dla świata artystyesnego, to p. N i 
k i e s ,  muzyk, dotąd dyrektor opery w Mona­
chium, Serb, urodzony na W ęgrzech.

Salomońskiego oyrk nie robi wielkich in te­
resów. Nawet pyszne wystawy rozmaitych pan- 
tomin, nawet sławna ugłoohońjemiona traw estaeja 
opery Glinki „Żyzń sa oaris ą przedstawiona 
z ogromnym przepychem, mało wzbudziła za­
jęcia. W ystępy .siłaesów " i „boxerów8 — mię- 
dzy_ mi rodaka naszego p. P y t l a s i ń s k i e g c

pod wagony, ażeby je złączyć. Atoli i amery 
kań ' ie spójnie dalekie są jeszcze od doskena- mmmm 
łośoi, panują tu  najróżnorodniejsze system y, a 3  
nie ma dnia, aby nie zjawiały się nowe. W A je -  ®  
ryce używane są te i wyłąesnio hamulce powie 
tr  ne, gdy tymczasem u nas są tylko, uaw et ““ 1

z W arszawy, akońosyłj się hen wielkich Olz 
kasy cyrkowej sukcesów. Sslom ońtki choe zdaje 
się naprawiać złe kasy budową „hippodromi f, 
jako  nowością dla budapeszteńskiej publiczności. 
Hippodrom- już gotowy, a dyrektor czek? na 
zjazd „jaskółek* do domostw, co znaczy n» a ry ­
stokrację i sportsmenów, dotąd na letnich leżach 
przebywających. Póbóg.

Wystawa w Chicago.
Jednym  z najbardziej interesująoych działów 

na wystawie Kolumbowej jest dział machin, bę- 
dącyoh w pełnym  biegu i stanowiących widowi­
sko, niebywałe na żadnej z dotychczasowych wy­
staw powszechnych. Imponujące wrażenie robi 
osobny gmaob, będący kotłownią. Znajduje się 
w nim mnóstwo ogromnych kotłów i 40 machin 
parowych o ogólnej sile 10.000 koni, wprawiają­
cych w ruch 127 fabryk. Największą m achiną 
jest lekomobila Allis’a z Milwaukee o sile dwu- 
tysięoy koni.

M achiny te pozwalają być w ruchu mecha­
nizmowi dziennika Columbian, przy którym  prze­
konać się można, w jak i sposób z pracy reda­
ktorów i reporterów powstaje to, eo się nazywa 
wielką gazetą.

W  innej hali potykam y się z warstatami 
tkaokiemi zakładów we Woroesterzo, w Stanie 
M asaachussets Zobaczyć tam  można mężczyzn 
i dziewczęta, z ped których rąk , przy pomocy 
machin, motki nici zamieniają sie w całe sztuki 
materji, zwanej „G iaghanT.

Tam znowu widzisz maohiny, krające skórę, 
z której w twoich oczach powstają gotowe buty 
i trzewiki.

Inne machiny oprawiają książki i zaszyty, 
szyją, stobnują, haftują, rob:ą dziurki, fabrykują 
na poczek. niu korkociągi zamieniają glinę na 
garnki, rzeźbią Arzewo. w&źą kawę, sypia ją do 
torebek i z sk lc j^ą  je. T a  drut lamienia się n*  
gwoździe, tam z rofi1 papieru wyrabiają się ety­
kiety, nietylko pri /rznięte , lecz wydrukowane 
i gotowo do użycia.

Wyrób najrozmaitszych rzeczy do codzien­
nego użytku można tu oglądać i podziwiać.

W  jednem  miejscu widzisz kupę trocin z drze 
wa, a śledząc bacznie cały system machin, spo­
tkasz w końcu wychodzący z pod walców goto­
wy papier.

Jedną z najbardziej przyciągających części 
wystawy chicagoskiej jest wystawa kolei żela­
znych. Hala, w której wystawę tę pomieszczono, 
jest olbrzym ią: samych lokomotyw znajduje się 
w niej 70. W iele tych machin znajduje się na 
podwyższenia progów drew nianych; za pomocą 
agęssoaonego powietrza puszczono je w ruch, 
koła ich obracają się bez przestanku, a cisza, 
w jakiej spełnia się ruch ten, przygnębiające w y­
wiera wrażenie. O olbrzymiej wielkości tych ma- 
ohin, zwłaszcza lokomotyw, wystawionych przez 
słynną firmę „Baldwin Lokomotive W orks8 w Fi- 
ladelfji, podróżnik europejski najlżejszego nie 
m a wyobrażenia. Jedne z tych maonin nazywa 
Bię „Cyklopem8 i na nazwisko to zupełnie sobie 
zasłużyła. Mężczyzna, 6 stóp mierzący, spokoj­
nie może spacerować pod je j kołami, a z okna 
maszynisty spogląda się na dół tak, ja k  z po­
kładu jakiegoś parowca. Lokomotywa ta  jest 
przeznaczona dla pociągów towarowych. Atoli 
i inne dla pociągów osobowych przeznaczone m a­
chiny nie dadzą się z enropejskiemi, nie wy­
łączając angielskich, absolutnie porównać.

Kolosów takich wymagają niezliczone t ru ­
dności, jakie napotykają gorączkowo przedsiię 
biorstwa kolejowe w Ameryce. C*y jakość m a­
terjałn odpowiada rozmiarom, o tom dałoby się 
niejedno powiedzieć, znawcy twierdzą, że matę- 
rja ł ten nic jest zbyt świetny, a pochodzi p rze­
ważnie z Niemiec. Koła Baldwinowskioh na­
wet lokomotyw mają stempel fabryki K rnpp’a 
w Eseenio.

W  olbrzymiej hali stoi dwan&ścia komple­
tnych pociągów kolejowych, jagdyby gotowych 
do odjazdu. Z łudzorie staje się zupełnem, gdy 
się patrzy na pociągi, wystawione przez fabrykę 
Pnllm ann’a, a złoa»ne z lokomotywy, kilku wa­
gonów pooiągowych, wagonu salonowego, sypial­
nego, jadalnego, dla palących i ekspresowego. 
Obok każdego wagonu stoi czarny portjer, a przy 
lokomotywie konduktor w czapce służbowej. K a­
nadyjska kolej „Pacific1* wystawiła również cały 
pociąg i to jeden z tyob, które przebiegają cały 
kontynent amerykański. W agony wszystkie są 
nowe, zrobione z drzewa mahoniowego i oświe­
tlone światłem eloktrycznem.

Obok lokomotyw i pociągów znajduje się 
wiele, bardzo wiele przedmiotów, stojących z ko­
lejnictwem w ścisłym związku. Wagonj dla prze­
wozu bydła z mechanioznemi przyrządami dla 
paszy i pojenia, które i w Europie powinny już 
dawno być zaprowadzone, trzy olbrzymie, po 
prostu bajecznie wyglądająca pługi do odrzuca­
nia śniegu — również szerekie i wysokie, jak 
największa z wystawionych lokom otyw .^W prost 
niezliczoną ilość przedstawiają m echaniczne spój­
nie wisgonów, wystawione przez najrozmaitsze, 
znane i nieznane firmy am erykańskie. Gdy w 
w Europie używają dotychczas spójni ręcznych, 
wagony am erykańskie zaopatrzone są w spójnie 
automatyczne, tak , że nikt nie potrzebuje włazić
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przy pociągach towarowych, hamulce ręczne. Z a ­
brałoby abyt wiele czasu i miejsca, opisywać 
wszystko, i  cjmmj ~ spotkać się można w jednej 
tylko haU a  “"hin stanowiących zaledwie część 
cudów nagromadzonych na wielkim jarm arku 
św ia ti.

Ciekawość budzić pawilon włoski, w którym  
znajduje aię fabryka szkła weneckiego. Ośmiu 
robotników praystępuje do rozpalonego pieca, 
zatapiają w nim długie rury  żelazne i przez 
dmuchanie w nie nadają roztopionej lawie różne 
kształty. K ażdy robotnik w yrabia szkło innego 
koloru, aby  następnie tw  syć różnokolorowe ta ­
bliczki, a których powstają sławne w ś wiecie 
obrazki mozaikowe.

Z prowincji
Kurażów obok Kołomyi w sierpniu. Pod świe 

żem będąc wrażeniem nroezystośoi serdeczne;, a pod­
niosłej, nie mogę przenieść na sobie, by się nie pc - 
dzielić tern uczuciem z waszymi czytelnikami. Za­
cznijmy ab ono.

Przez długie lata był Hołosków (obok Ottynji) 
w rękach familji Dobrowelskioh. Dwór, a szczegół 
niej pokój, w którym się śród pięknej legendy o Dc 
boszu zrodził w r. 1741 nasz pieśniarz Karpiński, 
był zawsze szanowany jako droga narodowa pamiątkę 
Przed kilku laty postanowił ostatni jego dziedzic, p. 
Bronisław D rozparcelować obszar dworski, ale sam 
dwór i sporo ziemi wokoło ofiarował na oel u wie- £ -  
oznienia pamięci Karpińskiego Dwór drewniany upad7 
nareszcie przed dwoma laty. P, B. D. podał myśl, 
aby na tern miejsca zbudować k< jeiółek, eo z wielką ^  * 
przyjęli radością, a proboszcz, zacny ks. Jastrzębski, & S 
przemówiwszy gorąco do nowych osadników, nołołył > 
na tern miejscu kamienni płytę, przeznaczając je 2  
pod wielki ołtarz, poświęcił i urjczyście wziął w po- g  _ 
siadaniu. Sto czterdzieści pięć rodzi? z zachodnich 
stron kraju wzięło gorąco ten projekt do erca, oto 
czyii plac rowem i wznieśli wysoki Krzy*, przy któ­
rego poświęceniu 1 a. J. w ładnej mowit pochwalił 
ich gorliwość.. Teraz zaczęto myśioó na serjo o doko­
naniu dzieła. Zawiązał się pod przewodnictwem ks. 
pro szota komitet bndowj kościół i, wyjednano za­
twierdzenie konsystorza, a nawet hojny datel 500 zł

Na niedzielę 30. lipoa zwołał przewodniczący 
cały komitet, składający się z sąsiednich obywateli 
i miejscowych gospodarzy. Zebrała się na miejdOi 
drogiej pamiątki prawie oała nowa kolonia. Pod 
wspaniałym świerkiem zagajono posiedzenie źwięźle, 
a serdecznie i rozpoczęły się przy żywym udziale 
Mazurów narady nad szczegółami budowy. Miejsce 
leży na pięknym wzgórku, dominującym nad okolicą, 
którą przecina kolsj. Zastanawiano się atoli głównie 
nad tern, skąd wziąć fundusze ? Poczciwe Mazury 
oohotnie przyrzekli wszelką pomoc, a na razie obie- 
oali świeże materjały, potrzebne do budowli. Na po­
krycie dalszych kosztów uchwalono wydać odezwę do 
krajn z prośbą o poparcie. Przeczytano więc odezwę, 
którą na mlejssu podpisali członkowie komitetu.

Na zakończenie przemówił wymownie ks. Ja ­
strzębski i zaintonował pieśń Karpińskiego podozas 
iniw śpiewaną „Boże z Twoich rąk żyjemy." Z kilku­
set piersi denośoym głosem rozlegały się tony pię­
knej modlitwy. Entuzjazm i rozrzewnienie było po- 
WBzechne., Z wielu oczu łzy mnóstwem barw odbijały 
promienie ohyląoego się ku zachodowi słońca, prawie 
zachwyt malował się na uroczystych twarzach ucze­
stników. Gdy ostatnie dźwięki w oddali ginęły, ru­
szył komitet z miejsca I teraz dopiero okazało się, 
jak wielkiem było wzruszenie ludu. Zaczęto dzięko­
wać, błogosławić, esłowaś po rękach. Głośno z wielu 
t.tron mówiono: „Są dobrzy ludzie między narodem 1"
A że plac porósł bujną trawą — * włainej inicja­
tywy zarządzili licytację na prawo skoszenia jej — 
przeznaczając ten fnndusik na budowę kościoła. Przy 
nas jeszcze poszła cena wyżej wartości, a zapał nie 
ustawał.

Odjechaliśmy, unosząc najmilsze wrażenie i prze­
konanie, że d o b r y m  j e s t  n a s z  I n d ,  i z takim 
narodem o przyszłość nie ma obawy._______
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Pamiętajmy o fu»da«tjl Imienia T adeusia 

Kościuszki.

Djarjuaz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  14. sierpnia.
Teatr letn i: „Przed ślubem8, komedia w 5 akt. 

Kazimierza Zalewskiego. Drugi gościnny występ p. 
Bolesława Ładnowskiego. Początek o godz. 7*1* wie­
czorem.

KałendaTŁ Poniedziałek (14.): kuzebiusza m. 
ę sehód słońca o godzinie 5., zachód o godzinie 7. 
minut 6.

Stacja bakterjologiczna w Warszawie, z po
woda, iż dr. Bujwid przenosi się na stały pobyt do 
Krakowa, jako profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, 
przechodzi stacja bakteijologlezna z instytutem lecze­
nia Wścieklizny pod kierunek dra Palmirskiego, do­
tychczasowego asystenta tejże stacji.

Ross. straż pograsiczna. Nowoje W rtmja  do 
nosi, iż dla reorganizacji straży pogranicznej zawią­
zała się pr>7 roB- ministeistwie finansów apecgaln- 
komisja, w której Bkład weszli: dyrektor depart-
mentu ołowego, Tuohołka; wicedyrektor Zabugin, in- 
apekter pogranicznej straży, jenerał-lejtnant Swinin; 
były inspektor jenerał lejtnant Hahn, dwóch naczelni­
ków okręgów cłowyoh i dwćoh komendantów brygad 
pogranicznej straży. Sekretariem komisji naznaczono 
sekretarza miniatAmtwa finansów. Gnriewa: nrezTiłmm
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.D 2H E N N IK  P O L S K I e  dnia 14. Sierpnia lb M  r.

Pogrzeb ś. p. Henryki Witosławskiej, odbędzie 
się dziś w niedzielę dnia 13. b. m. o godzinie 4. 
po południu z domu przy placu Marjackim pod 1. 7 
na cmentarz Łyczakowski.

Pogłoska. Późnym wieczorem w sobotę krą- 
’ żyły po naszem mieście pogłoski, że manewry je-

I sienne zostały ze względów sanitarnych odwołane. 
Notujemy tę pogłoskę, nie biorąc na siebie żadnej

> odpowiedzialności za jej wiarygodność.
i Smutna dola. Onegdaj przed wieczorem jawił 
j się w biurze inspekcji policyjnej mały, nędznie, bo 
„  tylko w kamizelkę i to podartą ubrany, 10-letni cbło- 
* ozyk z prośbą, aby go policja gdziekolwiek przeno- 
|  eowała, gdyż nie ma gdzie nocy przespać. Litością 

' smażony komisarz p. Engl, łagodnym tonem prze- 
^  mówiwszy do dziecka, dowiedział się smutnej historji 

chłopczyka. Nazywa on się Jan Kowalczuk, sierota 
po ojcu, mający brata młodszego od siebie i matkę, 
słażącą przy jakimś dworze w Przemyskiem. Nie 
dawno temu oddała go maica do jakiegoś znanego 
jej ślusarza do terminu. Ślusarz brakiem roboty, czy 

a też interesownością powodowany, oddalił chłopaka, 
który rzucony na bruk, wyszukał sobie już sam 
termin u szewca. Zacny atoli majster kunsztu 
obuwianego, widząc, że nie ma nikogo, ktoby 
chłopcem się zajął i dał coś jeszcze za naukę 
kazał się chłopcu zabrać preez. Biedne dziecko 
rzucone na ulicę, nie wiedziano, co z sobą 
począć. Pisać do matki nie mogło, bo ją pisać 
nie nauczono, a puszczać się w drogę nie było 
ani z czem, ani o ozem. Udało się więc do władzy 
bezpieczeństwa, składając w jej ręce svc losy.

. Urzędowa litość zrobi, co może, a więc umieściwszy 
f  dziecię w aresztach policyjnych, odstawi do stacji 

szupasowej, skąd je po zebraniu się partji w jedną 
t stronę idącej, odstawią do matki. — W ten sposób 
. rozpocznie swą wędrówkę dalszą przez żyeie człowiek,
; którego albo areszta zrobią wyrzutkiem społeozeń 
. stwa, albo też wrogiem tega społeczeństwa, mszez 

eym się za to, że mu kazano cierpieć za winy 
1 niepopełnione. Zatraoi się znowu jedna egzystencja 
1 tam, gdzie w imię cywilizacji wydąje się krocie na 
wzniosłe oele oywilizaoyjne, ale gdzie dla nędzy 

‘nie ma nic, prócz aresztu policyjnego i stacji 
szupasowej.

Samobójstwa. Czerniowieoka G a , P o l .  donosi:
> W lesie obok Kimpolunga znaleziono obwieszone na 
drzewie zwłoki, które były już tak zepsute, że za-

. ledwie zdołano rozeznać w nieh tamtejszego szewca 
Franciszka Hebla.

Były żołnierz Michał Wankiewioz s Nowej Żu­
czki udał się de Mihalen do swei siostry, a to chro­

n iąc  się przed jakąś karą. Zanim jednak zdążył na 
miejsce, odebiał sobie życie dwoma strzałami z re­
wolweru. Stało się to d. 6. bm.

Nieszczęśliwy wypadek. W Wiżeuoe d. 4. bm. 
zawaliła się s ta jn i włościanina Konstantego Hlaby,

który dla chłodu właśnie spał we wnętrzu Padające j nadanie wszystkim alicem nowych nazw, podług 
ł,„iw „ M ł.  trn n, miaiann imion czeskich bohaterów, męczenników i zwy­

cięskich dowódców na polu licznych walk. B y­
łoby to najlepszem świadectwem czeskiego cha­
rakteru Pragi.

belki zabiły go na miejscu

S k ł a d k i .  Na fundację imienia fade-aza Kościuszki. 
Pozostałą kwotę 4 zł. z wieóoa dla ś p. Pauliny Sipozyń- 
skiej, matki Stanisława, sulnjekta fryzjeiskiego, składają 
tegoż koledzy.

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny w T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w poniedziałek „Prze< ślubem “, komedja w 5. 
aktach Kazimierza Zalewskiego, Drugi gościnny wy­
stęp pana Bolesława Ładnowskiego, artysty teatrów 
warszawskich; jutro we wtorek po raz szósty „Bie­
dna dziewczyna11, krotochwila ze śpiewami w t5. 
obrazach przez L. Krenn’a i K. LinJau’a, z muzyką 
L. Luhn’a. Tłumaczył A. Kiczman.

Pan Bol68ław Ładnowski. znakomity artysta 
soeny warszawskiej, który działalność swą zapisał tak 
chlubnie również na kartach dziejów lwowskiego 
teatru, przybył onegdaj na szereg gościnnych wystę 
pów do naszego miasta. Małego gościa witało na 
dworcu grono artystów, przyjaciół i wielbicieli talentu.

Publiczność nasza będz e miała teraz sposobność 
podziwiać znowu mistrzowską grę artysty, który przed 
kilku laty, goszcząc efemerycznie na naszej scenie, ,w 
nieopisany wprawiał ją entuzjazm. Nie wątpimy, że 
teraźniejsze występy gościnne p. Ładnowskiego, będą 
dalszemi ogniwami w łańcuchu jego zasłużonych 
sukcesów scenicznych.

Ostatnie wiadomości?
Dzienniki czeskie wypełnione są polemi- 

cznemi artykułam i i ostri, k ry ty k ą  znanego roz­
porządzenia namiestnika, hr. T h u n a ,  znoszącego 
uchwałę pragskiej rady m ięjakiej w sprawie ta ­
blic z czeskiemi nazwami ulic. Musimy stwier 
dzić — pisze Pólitik — że yrnzędiie, gdzie 
N i e m c y  znajdują się w m n i e j s z o ś c i  przy­
taczają wła i wielką sumienności* i ścisłością 
ów artyku ł X I I  ustaw zasadniczych, gdzie zaś 
mniejszość jest c z e s k a ,  autonomia gminna ota­
czana jest trwożliwą opieką. Jeśli arty k u ł X IX

Przed wyborcami w D raguigua > wypowie- [ koncert, 
dział C l ó m e n c e a n  długą mowę, której tekst ] 
zi maje w Jusłice całych dwanaście szpalt. Cle- ; 
menceu przedstawił całą historję swego życia, 
chwalił się swemi zasługami i ubolewał nad nie­
wdzięcznością Francji. „Nietylko obalałem rzą­
dy — mówił — gotów byłem  także sam je  pro­
wadzić. Ofiarowano mi je rzeczywiście raz jeden, 
ale w tedy musiałem je odrzucić. Było to wtedy, 
gdv G r  ó v y  musiał opuścić pałac Elizejski. 
D e r o u l e d e  domagał się wtedy, abym objął 
prezydenturę gabinetu; chciał bowiem, aby Wil- 
Bon mógł gospodarować jeszcze dłużej. Miał za­
miar wówczas, gdybym się znalazł w mniejszo­
ści, wyruszyć wraz z Ligą Patrjotów przeeiwko 
pałacowi Burbońskiemu i wywołał wojnę domo­
wą. “ W  dalszym ciągu mówił Clómćnceau o swo­
jej n ę d z y ; „Do tej chwili nie mogłem spłacić 
dawnych d ługów ; córce mojej i 3 mogłem dać 
posagu : meble moje do dziś dnia spłacam ra ta­
mi ; gdzież są moje miljony ? Do takich wyznań 
zmuszają we Francji ludzi bezinteresownie służą­
cych rzeczypospolita I Hańba upokorzenia niech 
spadnie na tych, którzy mnie do nich znaglili.*
Odnośnie do reweiacyi pac emskich przyznał 
~ emencóau, że H arz był akcjonarjnszem Justiti 
Jo r. 1885 i powtórzył wszystkie dawniejsze ze­
znania, znane z cz, iów procesów panamskich.
Zdaniem Clemencęau stoją teraz we Francji na­
przeciwko siebie .dna stronnictwa: jedno składa 
się ze zwolenników dawnych przywilejów, pro­
wadzonych przez Koś siół katolicki, drugie stano­
wią szerokie masy lada, gromadzące się pod 
sztaLdarem socjalnego postępu. Co do progra ma 
socjalnego jednak niepewne dawał wyjaśnienia, 
przywódca radykalnego obozn; oświadczył, że 
i ie chce dążyć do skrępowania jednostki, lecz 

- do jej obrony i do jej rozwoju, nie chcę kurateli 
państwa, ale jego opieki przeciwko samowoli ka-

wodzeniem. W Zakopanem przybrał zwłaszcza 
entuzjazm gości posagalicyjskich niebywałe ro i- 
miary. Dzielni „Echiści- musieli wstawić mnó­
stwo nadprogramowych dodatków. Ogólnie do­
magano się, by „Ecbo nrządziło je: 3czo jeden

Nowy Targ 18. sierpnia. Rabka wezbrała, 
mosty zerwane.

Wiedeń 13. sierpnia. Znany ze sprawy pa- 
namskiej, b i. C o t t u ,  bawi tutaj.

Wiedeń 13. sierpnia. Z kompetentnej itron 
zapewniają, że ministrem wojny ma zoBtać do­
tychczasowy minister honwedów F e y e r v a r y .  
W ęgrzy chcą go się bezwzględnie pozbyć, 
a mają już jako jego następcę upatrzonego fmp. 
Jana F o k a y a ,  który uchodzi aa nader tęgiego 
administratora. Pckay zwał się dawniej Polla- 
kiem, był on towarzyszem c sarza Maksymiljana 
w Meksyku.

Grac 13. sierpnia. W  okolicy tutejszej wy­
buchła bardzo silns czerwonka. Stacjonowane 
w tych miejscowościach pułki artylerji zostały 
cofnięte.

■ Buda-Peszt 13, sierpnia. Dziś rozpoczął 
się wyścig gołębi pocztowych między Buda- 
Pesstem a Przemyślem.

Paryż 18. sierpnia. Dziennik’ podejrzywają, 
że uk ład  pomiędzy Włochami i Rosją mimo 
zapewnień Popolo Bom. istotnie przyszedł do 
skntku.

Wiesbaden 13. sierpnia. W  sprawie skaza­
nego za obrazę majestatu kapelmistrza K e r n a  
korpus oficerski 118 p a łk a  wniósł do cesarza 
prośbę o ułaskawienie, które prawdopodobnie 
nastąpi.

Sztokholm 13, sierpria. Tutejsze stoi^rzy* 
szonie esporterów postanowiło skorzystać z wojny

NADESŁANE.

U S C . J O N A S Z
DOM BANKOW Y I KANTOB WYMIANY

we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 3. 
k a p u j e  I s p r z e d a j e  w s z e l k i e  p a p i e r y  
w a r t o ś c i o w e  1 m o n e t y  p «  ^ d o k ł a d n i e j ­

s z y m  k u r s i e  d z i e n n y m .
» o  c i ą g n i e n i a  1 6 .  s i e r p n i a  b i e ż .  r o k n

P R O M E S Y
n a  8%  l o s y  a n s t r .  Z a k ł a d a  k r e d .  z i e m ­

s k i e g o  I .  e m i s j i
po 1 zł. 50 et wraz ze stemplem.

G ł ó w n a  w y g r a n a  9 0 .0 0 0  k o r o n .
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­

nie 20 ct. na portorjum.
r z e  s a k u p l o n y  w  t y m  k a n t o -
S0?0OO w* S  w n a  w y g r a n a  w  w o t i e

tylko tam b*dzie miał znaczenie, g zie większość W yborcy uchwalili wotum zaufania wszystkiemi
' głosami przeciwko dwom, jakkolw iek ustępy 

mowy odnoszące się do sprawy panamskiej nie 
sprawiły zamierzonego wrażenia.

pitałn, przeciwko chorobie, wiekowi i nędzy. ! cłowej między Rosją a Niemcami i żąda zawar

jest Błowiańska, wówczas stanęlibyśmy wobec 
prób p r z e m y c a n i a  p a ń s t w o w e g o  j ę z y ­
k a  n i e m i e c k i e g o  w d r o d z e  a d m i n i -  
i t r ą c y  j n e j .  Praga jest i będ ie czeską — p i­
sze staroczoski Hlas Naroda — i tego stann 
raeozy nie zmioni żadne urzędowe rozpoiządze- 
nie hr. Thuna. Czesi czują się na siłach, aby 
ten dowód przeprowadzić i w tym procesie my 
wygramy sp raw ę.— Narodni L isty  oświadczają, 
że „najlepszą odpowiedzią na twierdzenie Niom- 
ców, że P raga jest miastem niemieckiem, byłoby

Telegramy „Dziennika Polskiego.
Nowy Tarf 13. sierpnia, W  czwartek odbył się 

koncert „E chaJ w Nowym Targn, w piątek zaś 
koncertowali niezmordowana drużyna w Zako­
panem. Oba koncerta cieszyły się ogromnem po- s

oia nowego traktatu  handlowego z Rosją.

M e d .  i  C li I r .

D r  J e n d l I g n a c y
a k u s z e r  1887 1-?

S p e c ja lis ta  d la  ch o ró b  k o b iecy ch  
c. k. lekarz powiatowy

przesiedlony z Brodów w  T r e m b o w l i .
Zamieszkał w h< telu p Steiniga I, piętro.

Ordyn. oa godz. 3.—t. popoł.

Powrócił
D r . Teodor B lo tn ick i

specjalista chorób kobiecych i akuszer i ordynuje przy 
 _______ _______ Pkw Smolki 1. 3. 1923 1 - 4

Z s i k ł s ł d  \ i ^ ^ i o w s w c z y
dla chłopców

Władysława Azentowicza
już otwartym zostił we Lwowie przy ulicy PiSkarstfoi 

1- 6, 1. p i ę t r o  1926 1 ?

^  JE  A T r  ł  E  T  UT A .

D  z i j
DrU8\kr°oŚnilityłwf tlp 4-' BoTń8łâ a Ładnow-SKiego, artysty teatrów warszawskich

Przed ślubem
komedja w 5. akta< h  KazimierZa Zalewskiego.

O S O B Y :  *
Teodor Dreoki, radca .
Róża Łucka, ego siostra 
Helens, córŁ.i Łuckiej .
August Nowowiejski 
B altazar Uszyński 
Autoiii, jego syn 
Klapkiewiei 
Muszkat
■* osia. idiąea Łuokiei 
Ja n , lokai Dreokiego 
Służący hotelowy 
Lokaj pani Łuckiej

Rzecz dzieje się

• Hiero./ski 
. Cichocka 
. Stachowicz 
. i  idnow aki
. Zboiński 
. Woleński 
. Feldman 
- Zawadzki 

Rybicka 
. S; -óźewski 
. Chudkowski 
. Gama ki 

w Warszawie.
świetlenie elektryczne,

Juiro  w teatize letnim po raz szó s ty  Biedna
dziewczyna", krot ,chwila .e  śpiewami w 6 o f f i  
zacłf przez L Kranna i E  L i f t ,  mnzyka 

L. Kuhna, tłumaczył A. Kiczman.

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia razraiite

j:o 1 */, ceu ta  od wvr- vu

n ł a s z e z e  m ę s k i e  z  p e l e r y n a m i
A sprzedają bajecznie tan.o

S . G a f c r ie l  i J .  C h l e b o w n i k
we Lr- >wie, plac Halicki 1. 3.C l a t b ę  d r u c i a n a  lakierowaną po 

J  zł. 1, za metr. kwadr., poleca f io tr  
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plae Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry).

A ja j n o w s z e  b a r d z o  t  a n i e  lewan- 
1 s tyny, satyny, batysty, yoile, zefiry, 
płócienka, perkaliki M. B. l iz a n a  na­
stępca Mikołaj Luawig , Lwów, plac 
Marjaoki 8. 4T \o  sprzedania P h l l o d e n d r e n .  Zy-

U  b 'ik ’ewicza 4, parter. 622
T ) o n y  do dzieci jposzukuję. Zgłoszenia 

' D  ped „Bona* nadsyłać do Administra­
cji „D.iennika Polskiego8.

Y ^npką, używana kasę ogniotrwałą, 
1 \  z większych. Wiadomość : ulica Kur- 
Kurkowa 1. 6, u właścicieli. 628

h a n d l u  p ł ó c i e n  i  g o t o w e j  
W  b i e l i z n y  F .  8 .  B a r d a s s a  w e

L w o w ie  jest do obsadzenia osada dla 
dobrze rutynowanego pomocnika.

[ l e s e ń  g i m n a z j a l n y  poszukuje le- 
1 k«ji przez czas ferji, bądź na prowiu- 
eję, bądź w mitżcie, lub też dyurnum. 
▲dres: X. N. coste resan te.

f e a t  m ł y n  p a r e ~ r y  (lokomcbiia o 19 
U koni siły, z fabryki wiedeńskiej nr. 
514) dobr/e uregulowa-y o 2 kamii niach, 
z wolnej ręki dc sprzedania. Wiadomość 
n M. Słoterskiego, poczta Przecł* r

f T r z ą d  p o c z t o w y  w  B a r a n o w i e
U  poszukuje rutynowanej eks edytorki 
i telegrafistki. Bliższa wiadomość tamże.
I n t e l i g e n t n a  w d o w a  średnim 
1 wielu poszukuje mi»jsea jako towa­
rzyszki do wód lub zarządu domem. 
Zgł szm ia L. Z. 1. 25 poste restante 
Lwów.

' T u t b l  e y g a r e t o w e  n i e k l e j o u e !
1  z najlepszej bibułki franc -skiei 1 0 0 0  

sztuk od 1  * ł .  poleea fabryka F .  S 1- 
t a ł c w s r i e g o ,  Lwów, Hotel Żorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbUrza 500 
■atak franco. 179

Mieszkała i sklepy
po 1 cencie od w y raw .

1 [ r a d m in y  o b y w a t e l s k i e j  w e  
U  L w o w i e , . opiekującej się od lat 
kilku m łodiie’ą z najlepszych domów, 
uczęszczającą do szkół — oprotnionem 
jest umieszazenie dla j sdnego lub dwóch 
studentów. Dom zaany z sumiennej tio- 
■iliwo ci i korzys inch  warrnków. Ł .- 
■kawe zgłoszenia, celem urządzenia mie­
szkania, pożądane jak najspieszniej. W ia­
domość: Dłngoszs 7, II. piętro. 628

7  lub 9  pokoi, I. piętro. Wałowa 31.
Pokój z przedpokojem. Wełowa 31.

i / a l e c z a  3 ,  kawalerski pokój do na- 
1 \  jęcia. 627

S  pokoje z kuehaią ; 3  pokojn z kuehnią;! 
1 pokój z prze „pokoje u, zaraz do na j ę-( 
eia ul. Piekarska nr! a i. j

_______

a a o c a u o f ^ c c G C o o o a a o c o u a c c
°  H E R B A T Ę  Familijną §
P */. l i l io  1*80 i 58 £ł. O
8 Znakomite w ts ie w k i z łiernat v
o  ,1 w . . _____. . .  . ?V, k i l e  1*40  i  z ł .  1*70

1018 poFca HANDEL

g Alb rta Szkow rona
^  Lwów, plae Marjaeki 1. 7. :
SoooocKsooooesoooooooaocooi

C o d z i e n n i e  S™ *eże

W IN O G RO NA
'w Z o s l s l e

również 1906 1—4

B rzo s k w in ie  i G ru s zk i
pohea i rozsyła najstaraauiej 

b  a  n  d  e  1

St. Markiewicza
we Lwowie, w Ry.tku l. 41t

P IĘ K N A  CEBI& K O B IET
Od 1847 żaden preparat nie został 

jeszcze wynalezionym któryby mógł 
iść w porównanie z wodą w yt­
w arzaną z K W IA TÓ W  LILIO­
W YCH przez P P . PLA N G H A IS 
R I T w ,PARYŻU dla utrzymania 
PIĘKNOŚCI cery, dla spędzenia 
PIEGÓW  i LISZAI.

W o Paryżu ul. Caum artin, 43 .W e 
Lwowie W aptekach PP.Mikolascha, 
Ruckdra, W ewiórskiego i w skła­
dach oerfum.

^  J  U l Z W l
’ jubiler i ilotnik

we Lwowlo, plac Marjaeki
poleea ąwói bogato ziopą- 

‘i ®  «'OUv oktai wyrobów j u bi 
lirsk ich , złotych i sre­

brnych 
po najniższych 

ee i: ach.

H  A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i  S y n S
Dom bankowy i kantor wymiany 

iK w e  L w o w ie , u lic a  K a ro la  L u d w ik a  1. 1.
Z a ło żo n y  w  r o b a  1 8 5 8

kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, •-1 
losy, wafuty itd. mo jjt

P r o m e s /  d o  w s z y tn k le h  c ią g n ie ń *  l# » y  n a  ^  
r a t y  i przeprowadzi u b e z p ie c z e n ie  lo sń w . ja,

Zlecenia a prowincji aałatwia się jak  najtaniej odwrotną pocztą. ^

N a j n / b o i  i t e j . i e  ^

J * ik r y  d e s e ro w a
które pT,Aez Szan. Odbiorców za aaj- i 

i lepsze '.znane zortałj /, kilo mięs ta- ; 
t nyeh zł. T20. i

kilo . r c a o  p r o s t - o w  n i  
j  r puszkach blaszanych zł. 1-59. 
t Vi kilo Gzi o  l a d y  d o s k o n a ł e j  j 

po 89, 90 ct. i wyże;. &
kilo M n rm o lfe O w  m i fessa ss . ;

’ 7« et a
? p o l e c a  1013 i  —?

H l N R T K  T r t E 1 £ Rs
“rłaśeiuiel parowej fabryki czek ilaH

Lwów, ul. Kopernika I. 3. i

N a j l e p s z ą  p o ś c i e l
w ła s n e g o  w y r o b u ,  ^

k  łdry, ra;'.terice, sienniki zwykłe \  
i sprężynowe, poduszki itp. po:eca ^  
najtaniej Józef Sohuster, L w ów , )  

Kopernika, 7. V
składy komisowe: w

/  W i l h e l m  W y s p l a i s a b i ,  Lwów, \  
J  plac Marjaeki 1. 4 (Hotel Europ.) C 

p o v .  T o w .  H n n d l o w e m  = 
r5 w Stanisławowie. 1—5 j

BHBBATĘ ROSYJSKĄ
z  p l a n t a e j l  S p ó ł k i  k a z a ń s k i e j
p zewyborną w smaku, zapachu, wyda­
jności funt po zł, 2, 2'40, 3, 3'60 i 4*80 
W y ś m i e n i t e  o k r u c h y  V, kilo zł 

l -60 i 1-2C — poleca

1634 Główny skład herbaty i—;

/ a  18  z ł .  miesięczni* umieśoió można 
U  w domu prywatnym 3 wiktem, usługą 
i opieką rodzicielską, uczniów szkół ś re ­
dni .h ua ro_ szkolny 1893/94. W iado­
mość co do warunków powziąć można 
pod adresem: Poste restante Lwów.i&L %

M A  m o  Ł
we Lwowie

BO CYBULSKI
przy placu M arjieum  we t w > w i©

poleca: Lodownie pokojowe. M iSZvnki 
amerykańskie do robienia lodów M szynki

dam°,.W&ry ro®Z)śkie, mosiężne tombakowe 1 niklowe, f.ag i d z , , tn»’
balansowe 1 zegarowe. Wielki wy 0 

do drzwi, okien, pleoów I kuoheń.

B A Ł Ł Ą J J A A
ul. HtJiok*. 23 .

J i

M a iffin y
Kraków,  Krupnicea 15.

(Odsprzedaj Yeym stosowny ral‘»t)

Chińsko-rosyjtks
'/, «|. Cm cumo 1 a 
'/, .  fitiniu » oMti i a 

.  .  tu .  l i n
U,\m ,  M a m n 1 a n  
V, a leiii|io«M. 'H<
' / j» ■ .  .91  • IŃ W 
V, r  erb. t  tu tti  i 0 
V. , -nirwii muiirt*

♦V, Wg-- ophctnt do kiidtj 
•tseyl poertowoj « kroju

C f t lu  { n le i t i r i  ta j le p iu  io ti v,
;t m ńUtlł ,  10111;;

Kim a jr if l in if i  . . . is L\
t w m  g n i t ł f i r i l i i i  .  i m
im ia il i ..................i „20
l - t t s  W W l  .  .  .  .  B i l  18

urn mu . . . . it x su
( W i ł ,  f i r tw *  13 MS

Zarząd dóbr JWPana hr. Łubieńskiegc 
h  K r a l i o w c u

poleea o łc-dego człowieka, bardzo ;acnego 
i uczciwego, znającego się na gospodar­
stwie, umiejącego prowa M  priełoień- 
stwo obszaru dnorskiego, a przytem jest 
zdolnym rar:hmi»t'zcm. Może przyjąć 
f ossdę rachmistrza, kasiera, magazyniera, 
pomornika przy go spodarstwic i t. p.

Prócz tego mnie ob:ąć posadę przy 
jakim zakładzie handlowym lub fabry- 
czarta, gdyż i w tym dziale posiada 111 
tynę doskonałą. 1896 1 — 1

Łaskawe zgłoszenia proszę n iisy ła e  
do Zarządu dóbr lub też do JW Pana 
hrabiego Łubieńskiego w Krakowcu.

K-- n to r  m ia s to w y  | ^ j | |  u l. H M m a ń s k a  22
F A B R Y K A  SZTUCZNYCH

Spółki kom3«idyłoweJ

JULJAKA. WA-N&A WE IWO ME
poleca po. pooown e kfiiźuo-Kycłi (ienacli, niższych, aniżeli 

jakakolwiek inna fabryki.

u o ztw o r z o u ą  Kw as j h . sia rk o w ym
Moczkę kością ^  i Superfosfaty

z gwaiancją najwyższych procentów składników i tej samej.
jak dotąd, jakości. 1883 i —?
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Cztery Medale złote na Wystawie powszechni)] w Paryżu 1889. 

b t l s z y h y  p a r o w e  m aszyny p a ro w e  m a s z y n y  p a r o w e
horyzontalne półstałe Drostopadłe półstałe horyzontalne ełałe 

kotły o zwrotnym płsmlenln 0 sile 1 do 20 koni. 0 x iub 2 oy  l i n d r z e h  
o 1 lub 2 yiindraeh Q . ,

o sile 4 do 100 koni /STfak 0 « do a-jO koci.

.« * !  y p a r o w e  d o  l n s t n l a c j l  o g w le t l e n i H  e l e k t r y c z n e g o .

Pixesyłka bezpłitua prospektów ze wszelkiomi szosegółami.
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pod firm ą :
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tylko zł 150  ct. W l I l iN l
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bogato zaopatrzony w materie, tak k ra jo w e , 

jakoteż zagraniczne.
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wy i nie pozostawia żadnych 
tladów, tak  na oiemnych jak 

1 na Jasnych materjaoh.
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W y d aw ca : józef L»skow nirk», O dpow iedzialny  za redakcję A d a *  K rajew ski. P ap ie r * f a b r ,« i  czerlaóskiej.

Lwów ,  Hotel Georga.

Z drukarni , D ziennika P o lsk ieg o “ , pod zarządem  Franciszka Kattnera.
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„DZIENNIKA POLSKIEGO.”
Francuz o trójprzymierzu.

L W Ó W  1 2 . sierpnia.
Nie tylko przy kufla piwa, ale nawet 

publicznie w obee swych „wielbicieli11 lubi książę 
Bismark omawiać sprawę dzisiejszego położenia 
Niemiec wobec trójprzymierza. L ubi on pray 
tej sposobności wychwalać spryt polityczny hr. 
Kalnoky'ego, który potrafił w o s t a t n i c h  c a a -  
b a o h zapewnić Austro-W ęgrom decydujące sta­
nowisko w trój przymierzu, i stanąć faktycznie na 
jego czele. Nioby nie było do zarzucenia tym 
enuncjacjom, owszem pochwały, oddawane hr. 
Kalnoky'emu, nie byłyby dla nas niemiłe — 
gdyby nie nazbyt widoczna tendencja tych wy- 
nurzań. Nie o pocnwałę Kalnoky’ego chodzi księ­
cia Bismarkowi, ale o wy szpilkowanie CapriTi’ego, 
przez pochwały te chce pustelnik z Friedriehs- 
ruhe dać do zrozumienia, te  jak długo on by ł 
kanclerzem, tak  długo Niemcy grały  pierwszą 
i decydującą rolę w trójprzymierzu, tak  długo 
jego wola stanowiła o losach związku. Po jego 
ustąpieniu, Oapriyi — zdaniem ks. Bism arka — 
nie ndołał utrzym ać się na wysokości nadania i 
kierownictwo związku przeszło z natury rzeczy 
w ręce hr. Kalnoky'ego. Że enuncjacje te znaj­
dują poklask u nielicznej rzeszy wielbicieli sta- 
reg ) kanclerza, te  odzywają się głóśnem eohem 
w szeregach licznych przeciwników Capriyi’ego, 
zwłaszo dziś, po podjęciu wojny ołow ejzR osją 
— to naturalne. Mniej naturalnem wydaje się nam, 
te  myśli księcia Bism arka znalazły wierne odbi­
cie w artykułach oficjalnego Temptfn, który zaj­
mował się właśnie rozmyślaniami na temat obecnej 
sytuacji mocarstw środkowo europejskich. K on­
kluzja, do jakiej autor dochodzi, zdaje się być w y­
jętą z ust księcia Bism rk a  :

„Voila VAutrićhe en poaatsi&n du role que 
le prince Bismarck reaereait d VAllemagne, dam  
la ligne de V Europę centrale“!

W arto istotnie zapoznać się choć w krótkich 
wyciągach, z rozumowaniem autora, za pomocą 
którego dochodzi do tego rezultatu. Zaznacza on, 
te  system ks. Bism arka zdą*ał do tego, iżby, 
przy zagwarantowaniu całości Austrji, Niemcy 
.aohować sobie mogły najzupełniejszą swobodę 
w sprawie akcji wobec Ros)i. W szystkie te t usi­
łowania Bism arka skierowane były zawsze ku 
temu, a teb y  pomiędzy Petersburgiem  a Berlinem 
utrzym ały się stosunki jaknajlepsze, a przede- 
wszystkiem sympatyczne węzły pomiędzy obomi 
dworami. Dzięki temu systemowi — Austrja, 
pomimo, iż stała kompletnie uzbrojona wobec 
nieprzygotowanej jeszcze Rosji, trzym aną b ,, 
na wodny; pokój europejski był zapewniony (?), 
opierał się na trwałej podstawie (?), a Niemcy 
zajęły pozazdroszczenia godną rolę decydującego 
czynnika. Co prawda — w łam ach francuskiego 
dziennika dziwnie dosyć brzmi to kategoryozne 
twierdzenie, g d y t wiadomo, te  nigdy wfaćnie 
tylu alarmów wojennych nie było, ile właśnie w 
ostatnich czasach rządów Bism arka — co nawet 
artykułam i Tempća m otnaby udowodnić. Dziś 
jednak widocznie zapomniano o tern, g d y t Tempa 
usiłuje dowieść, te  właśnie w ostatnich trzech 
latach stosunki zmieniły się na niekorzyść. Rządy 
CapriYi’ego — zdaniem francuskiego autora — 
rozpoczęły się kopaniem przepaści pomiędzy 
Niemcami a Rosji \Y miarę zaś, ja k  się ta  prze­
paść zwiększała, Austro-W ęgry — dzięki prze­
zornej polityce Kalnoky'ego -  odzyskiwały 
ozem raz większą swobodę w stosunku do Rosji, 
Niemcy czem raz podrzędniejszą zaczęły grać 
rolę i Kalnoky zajął miejsce kapelmistrza w chó­
rze sprzymierzonych. Dziś — zwłaszcza po osta- 
tnioh faktach, jak ie  zaszły pomiędzy Rosją a 
Niemcami na punkcie polityki ekonomicznej; gdy 
wojna cłowa z natury rzeczy oba państwa *«m 
silniej rozgoryczać musi — m otna z całą stano­
wczością twierdzić, te  AuBtro-Węgry zajmują w 
trójprzymierzu najsilniejszą pozycję. Minęły ju t

zaletyć musi na tern, a teb y  to trójprzymierze we 
własnym interesie nadal utrzymać. Z przedziwną 
zręcznością w yzyskał Kalnoky — zdaniem 
Tempj’a — obecną sytuację, zawierając trak ta t 
z Rosją, który o tyle oddziała na poprawienie 
stosunków austro-rosyjskich, o ile wojna cłowa 
oziębi stosunki niemiecko-rosyjskie. Dzięki tej 
polityce, A ustrja jest dziś spokojną, te  Niemcy 
nie grają wobec niej fałszywej ro li, te  Hohen- 
zollerni nie podadzą ponad jej głową swej dłoni 
Romanowom, a nadto ma swobodę akcji wobec 
Rosji.

T aką jest treść — tej po francusku w d u ­
cha księcia B ism arka pisanej enuncjacji, k tóra 
naturalnie w prasie niemieckiej wyw arła liczne 
komentarze. I  tak  nap rzyk ła ' pomyślnie 
dla .nowego ku rsu“ usposobiona .monachijska 
jNorddeutache AUgemeine Zeiłu\ oodejrzywa, te  
Austro-W ęgry i W łochy uietylko ekonomicznie, 
ale i politycznie zbliżyły się, a  przynajmniej 
starają się zbliżyć do Rosji. Nawet dementi 
urzędowej Agengia S te f ani nie uspokoiło mona­
chijskiego mentora, który powołując Bię na fran­
cuski komentarz, w yra ta  takie zapatryw anie: 
„W ystarczy przypomnieć, te  stosunki W łoch z 
Rosją od lat dwudziestu są ja k  nąjlepsze. 
Rosja by ła  pierwszem mocarstwem, które młode 
królestwo włoskie uznało, a w interesie jej le ty , 
aby W łochy były silne i żywotne. Opinja po­
pełnia błąd, oceniając polityczny stan rzeczy 
weeług ohwilowego grupowania się mocarstw — 
pamiętać zawsze trzeba o roku 1814, w którym  
zupełnie niespodzianie omal nie przyszło do 
wojny, w której stanąć miały przeciw sobie 
z jednej stony Austrja, F rancja  i Anglja, z d ru ­
giej Rosja i P rusyu. To ju t  całkiem w yra tna  
aluzja i to nietylko do W łoch I ów czesną rolę 
T alleyranda podsuwa monachijski dziennik hr. 
Kalnoky’emn, siejąc w ten sposób nieufność w 
jego dobrą wiarę...

Ale są to tylko kombinacje i domysły — 
a jakkolw iek sojusz angio-francusko-austrjaoki, 
by łby  ze stanowiska loiki najbardziej wskaza­
nym, to jednak  trójprzymierze nawet mimo 

.-tykołów Tempsa i głosów prasy bismarko- 
wskiej długo jeszcze będzie faktem, z którym  
się liczyć potrzeba.

Armja niemiecka na stopie pokojowej.
Na pokładzie statku „Hohenzollern,11 na wo­

dach W . Brytanji — gdzie właśnie bawi w go­
ścinie u swej babki młody monarcha niemiecki 
— podpisał on w d. 3. bm. dokument history­
czny, pomnażający armję Niemiec zjednoczonych 
( znaczny procont sił, a które to pomnożenie d a ­
ło kilka miesięcy temu powód do tylu zaciętych 
walk parlam entarnych, rozwiązania reichstsgu, 
rozbicia się kilku stronnictw, — dodamy tu je- 
iesaoae mimochodem, do z m i a n y  f r o n t u  Ko -  
U  p o l s k i e g o  wobee rządu pruskieskiego itd. 
Dokumentem rseozonym jest naturalnie u  B t a- 
w a, dotycząca n o w e j  stopy pokojowej niemie­
ckich Bił zbrojnych, a te  to państwo ściśle awią- 
zane z Austro-Węgrami traktatem  bismarkowskim, 
wywiera w kwestjach m i l i t a r n y  c h  niezaprze­
czony wpływ na stosunki odnośnej w monarchji 
Habsburgów, więe zdaje nam zię dziś rzeczą 
właściwą, przytoczyć niezbyt  ̂ długi tekst tej 
ustawy, oo bowiem uczyniono ju t  w Niemczeeh, 
to mutatis mutandia prędzej później stawiać b ę ­
dzie w formie nieodzownych postulatów austro- 
węgierski minister wojny przed forum wspólnych 
delegacyj. Otóż ustawa wspomniana opiewa w 
ważniejszych ustępach t a k :

My W ill lelm z Bożej łaski cesarz niemiecki 
i t. d. rozporządamy w imienia rzeszy, po przy- 
Bwoleniu rady związkowej i parlamentu, co n a­
stępuje :

A rtykuł 1. §. 1. Siłą zbrojną niemieckiego 
wojska w czai » pokoju w szeregowcach, gefrej- 
trach i obergefrejtracb ustanawia się na czas od 
dnia 1. października 1893 do 31. m arca 1899 r.

liczbę przeciętną. Uczestniczą w tern państwa 
związkowe z w .asną administracją wojskową we­
dług wysokości liczby mieszkańców. Jednoro­
cznych ochotników n i e  z a l i c z a  się do siły 
zbrojnej w czasie pokoju. Miejsca podoficerów 
podlegają tak  samo, jak oficerów, lekarzy i u rzę­
dników ustanowienia w etacie rzeszy.

§. 2. Od 1. października 1893 roku po­
cząwszy formuje s ię :
piechotę w 538 bataljonaeh i 173 półbAtzl.
konnicę w 465 szwadronach
polną artylerję w 494 baterjaoh
pieszą artylerję w 37 bataljonaeh
pionierów w 23 bataljonaeh
wojska kolei żel. w 7 bataljonaeh
trenów w 21 bataljm ach.

A rtykuł I I  Na ozas od 1. października 
1892 do 31. m arca 1869 wchodzą odnośnie do 
obowiązku służby następujące przepisy w życie:

§. 1. Podczas trwania służby w wojsku 
linjowem są żołnierze konnicy i konnej artylerji 
polnej zobowiązani do służby pod chorągwią b e z  
p r z e r w y  p r z e z  p i e r w s z e  t r z y ,  wszyscy 
inni żołnierze p r z e z  p i e r w s z e  d w a  l a t a .

§. 2. Żołnierzom, których zwolniono po dwu­
letniej służbie czynnej (§. 1), można w pier­
wszym roka po ieh zwolnienia odmówić pozwole­
nia na opuszczenie kraju także w czasie, w któ­
rym  nie są powołani do czynnej służby.

§. 3. Żołnierze konnicy i konnej artylerji 
polnej, którzy w stojąoem wojska Błntyli czyn­
nie przez trzy lata, służą w landwerze pierwsze­
go powołania tylko przez trzy lata.

§. 4. W szystkie, artykułowi temu przeci­
wne rozporządzenia tracą moc obowiązującą.

A rtykuł IH . Przepisy art. U  § . 1 .  pier­
wszy ustęp, nie znajdują w pierwszym roka po 
w ydania niniejszej ustawy zastosowania do tych 
żołnierzy, którzy po upływie dwuletniej, czynnej 
służby powinniby być zwolnieni; jednakże takie 
zatrzym anie w służbie liczy Bię jako ćwiczenie, 
tak samo jak  powołanie w czasie przytoczonego 
okresu czasu.

A rtykuł IV . §§. 1 i 2 ustawy, odnoszącej 
się do siły zbrojnej wojska niemieckiego w cza­
sie pokoju, z 15. lipca i890 r. (Reicha Oesetebl. 
1890 str. 140) tracą z dniem 1. października 
1893 moc obowiązującą.

A rtykuł V. Niniejsza ustawa znajduje zasto- 
Bowanie w Bawarji wedle bliższego określenia 
układa związkowego z 28. listopada 1870 r., w 
W irtem bergji wedle przepisu, konwencji wojsko­
wej z 21./25. listopada 1870, z zastrzeżeniem u- 
k ładu  między administracjami wojskowemi Prus 
i W irtembergji, dotycząeemi przeniesienia bata- 
ljonów pieszej artylerji nr. 18 na etat pruski.

.Dokum ent stwierdzony naszym własnoręcznym 
podpirem i załączoną pieczęcią cesarską.

D an nu pokładzie jachtu „Hohenzollern.“ 
Cowes 3. sierpnia 1893.

(L. S.) Wilhelm.
hr. Capriti.

siebie kontrakty dostawcze. W obec strat, a ra ­
czej wobec zmniejszających się zysków, chcą 
one zepchnąć straty na robotników, zmniej ;ająo 
ich zarobek od 18 do 25 procent.

Obecnie punkt sporny postawiony jest ja ­
sno : robotnicy żądają nie powiększenia zarobku, 
ale dotychczasowej jego normy ; chlebodawcy 
ehcą ją  obniżyć. Jeżeli, jak  się obawiać można, 
zawieszenie robót w kopalniach węgla będzie 
trwałe i uogólnione, to cały przemysł angielski 
zostanie dotknięty w swych żywotnych sokach. 
Nie trzeba zapominać, że kopalnie węgla produ­
kują rocznie 157.000.000 ton i że najmniejsze 
podrożenie węgla oddziaływa na wszystkie dzia­
ły  krajowego przemysłu. Pierwsza uwaga, która 
się przemysłowcom nasuwa, jest naturalnie spro­
wadzić węgiel z zagranicy, z Belgji i Niemiec. 
Ale nietylko, te  jest on tam  gorszy i droższy, 
lecz pytanie, czy go będzie m otna dostać? Po 
raz pierwszy w dziejach zmów węglanych, k ra­
je ościenne okazują gotowość solidaryzować się 
z Anglją. Toczą się międzynarodowe konferencje 
w tym przedmiocie pomiędzy federacjami robo- 
tniczemi, a p. Piohard, członek parlamentu i p re­
zes federacji górniczej, w yra ta  nadzieję, te  będą 
one uwieńczone skutkiem i te  robotnicy w Niem­
czech sprzeciwią się dostawie węgla do Anglji. 
Przewidywania te zdają się nam z wielu powo­
dów, których tu rozbierać nie możemy, zbyt 
optymistycznemi. Solidarność międzynarodowi 
zmów robotniczych istnieje dopiero w projekcie 
i będzie musiała stracić mleczne zęby, zanim nr 
dobre gryźć rozpocznie. Ale samo takie wywo­
łanie wilka z lasu pokazuje grozę ekonomiczne­
go B ta n n .

Nadto z punktu widzenia przedsiębiorstw 
zmowa ta będzie m iała jeszcze jedno zgubne

Kwestja jest tylko, esy stracenie winnycą 
było aktem  politycznie roztropnym. Sułtanowi 
przedstawili doradcy konieczność egzekucji dL  
przykłada. Dni kilka walczył padyszach sam z 
sobą, zanim zdecydował się podfisaó w yrok; 
postanowienie to kosztowało go kilka nocy bez­
sennych, w ciągu których kilkakrotnie posyłał 
jjo najwyższych dostojników i konfero d  z nimi.
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ie zdziwi to nikogo, kto zna może tę naturę 
w ładey ottomańskiego. Zgodziwszy się wreszcie 
na stracenie pięciu winowajców, uczynił to suł­
tan jedynie pod warunkiem, by natomiast innym 
złagodzono kary . Istotnie też posunięto się w ła ­
godnym wymiarze do największych gran ic ; tak 
np. karę śmierci zamieniono na 8 lat w ięt oni- 
a nie jest wyklnoaonem prawdopodobieństwo, te  
przy pierwszej sposobności skorzysta sułtan ze 
swego prawa do ułaskawienia.

J u t  po wydania irady, sułtan jeszcze pró­
bował ją  cofnąć, tak  wstrętną jest dla niego kara  _ 
śmierci. Całe zajście przypomina podobny epizod i — • 
z ty c ia  E lżbiety angielskiej, mianowicie jej za- A  *, 
chowanie się wobec D si isona, gdy tenże m iał 5  oo 
ju t w ręku  wyrok, skazujący na śmierć M&rję 3  "g 
S tuart; róinioa w tern tylko, że sułtan rzetelniej wr g. 
pragnął ułaskawienia. G dyby profesorów Tama- ^  JL 
yana i Konayana nie ułaskawiono na skutek 
wstawienia się Anglji, wówczas prawdopodobnie 
nie wykonanoby żadnego wyroku. W ahanie się 
sułtana w sprawie tych dwóch skazańców nie-
sympatycznie przyjęto w kołach muzułmańskich, 
obaj bowiem uważani byli za "
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nych.
najbardziej win- cr ®D hiN j?Stracenie pięcia Armeńczyków było przede- 

wszystkiem koncesją dla wzburzanej opinji lu- 
laości muzułmańskiej, k tóra nienawidzi rszy -• |

amUw» «          . s‘fc ieg '.. > je s t angielskiem lub na angielsi ich" = g
dla nich, a nieodzowne, następstwo. Dotąd tylko j opiera się wpływach. T a ludność rozgoryc ■ona 
w Anglji i w W alji robotnicy kopalniani powią- j ju t  w wysokim stopniu tajemnicą, j a t a -o o
i flni b y J  w silne organizmy korporacyjne, ale ryw ała proces przeciw Armeńczykom i prBy_ 3  
we wszystkich szkockich kopalniach dotąd albo j pisywała przyczynę — oczywiście — A nglik0^  
żadnej organizacji robotniczej nie było, albo je- i R*ąA musiał obecnie ogłosić wyciągi z rozpŁ, ' f* !

r       J ---- 1 1 * npRV/iKATn niAWflR? v*fl. OK tli O n o >n*i —    a ' * 1dynie w zarodzie. Otóż obecnie, pod naciskiem I przyczem  pierwszy raz nie tuszowano nawet takich
• _ ______ \ i w raa itw  init inr«voia4avii. _____ri

te rzasy, gdy Austrja m usiau drżeć o całość i ___
tr 1 ‘ v trójpraymier- ■ dziś Niemcom głównie j w wysokości 4 7 9  2 29  tołnisrza, jako
W 1  ....  ....................

1'2j

r o c z n ą

K o ro sp o n d en cje i
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(Niezwykły charakter etrejku. — Jego przyczyny. — Co 
zarzucają przedsiębiorcom. — Kombinacje. — Niebez­
pieczeństwo na przyszłość. — A itaoja pojednawcza. — 

Groza sytuacji ekonomicznej.).
Niezwykła to zmowa, która obecnie zaprzą­

ta  tu sobą wszystkie umysły. Nie ma żadnych 
gwałtów, żadnych nadużyć, naprzód dlatego, że 
m aterjalnie nikt jeszcze nie cierpi, a potem dla 
tego, że robotnicy czują potrzebę zachowania po 
swojej stronie opinji publicznej. Zarzuca ona im

zmowy sąsiedniej, wielki ruch rozpooeął się 
w łonie szkockich stowarzyszeń kopalnianych. 
Z jednej strony żądają oni podwyższenia zarob­
ku, a z drugiej — i to jost właśnie punkt w a­
żniejszy —  zab iera]. się do uorganizowania 
w silne Trades Unious. Jeżeli się tedy zmowa 
obecna rozwieje, to przy pierwszej nowej walce 
pomiędzy chlebodawcami a robotnikami, oi osta­
tni staną się daleko niebezpieczniejszymi, niż do­
tąd, zapaśnikami. I  oto wszystko, oo towarzystwa 
zyskają na tej niewczesnej kampanji.

Ńio dziwnego, że wobec takiego położenia 
z wielu stron agitują za pojednaniem. Od 24-oh 
godzin obiega wieść, że już stanęły preliminarze 
zobopólnej ugody, a mianowicie tak ie : Towarzy­
stwa cofną swoje propozycje zmniejszenia zarob­
ku i utrzym ają aotychczaaowy, ale robotnicy 
w zamian podpiszą deklarację, iż nie będą nale­
gali na żadne podwyższenie zarobku, dopóki 
ceny węgla na targowisku pozostaną tak niskie,
jak  obecnie. . .

W  kaśdym  rasie położenie ekonomionne jeet 
groźne. Po krachu australskim, oto nowa rewo­
lucja w Argentynie i mowy nie m a o uregulo­
waniu wierzytelności po Baringu; w dodatku kri- 
zis finansowa w Stanach Zjednoczonych. Jest 
tam  takie zapotrzebowanie złota w skutek nad­
produkcji srebra, że baBk angielski, mimo tru ­
dności tutejszego rynku, podniósł dyskonto swoje. 
Jest to oznaka krytycznego położenia.

~o

dotąd tylko jedno, mianowicie, że z góry odrzu­
cili propozycję odwołania się do polubownego po­
średnictwa. Ale daleko surowiej wyraża się ogół

prze-

W O JC IECH  D ZIED IJSZYCK I.

W PARYŻU.
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

potępiał stanowczo WBzelkie zamachy 
| oiw własności i istniejącym prawom, stwierdaa- 
; jąo, że samnohy takie mogą w samem mieście 
! sprowadzić próby kontrrewolucji, najzgubniejsze 
j w czasie wojny, domowej na 1 rórą się zaniosło, 
I a Marzetti zdawał się we wszystkiem popierać 
[ zdanie dyktatora, dodając do argumentów mili-

o przedsiębiorstwach kopalnianych. Skarżą się 
one na niską cenę w ęg la; jest ona istotnie niską. 
Ale dlaczego? Dlatego, że kompanje, rywalizując 
jedne z drugiemi, pozawierały niekorzystne dla

s a m

Stracenie pięciu Armeńczyków.
J a k  czytelnikom wiadomo, Btraeono w S tam ­

bule pięcia Armeńczyków. N ad Bosforem panuje 
ogólne przekonanie, że zasłużyli oni na ten los 
smutny, nie jako przestępcy polityczni, jeno jako 
prości zbrodniarze, których skazałby każdy sąd 
na to samo.

wyrazów, jak sprzysiężenie, przewrót, czy na™ t 
pożar, morderstwo, w stosunku do pań, wa £ t  ^  
ckiego, które oficjalnie i na papierze cieszv  - u  -  
pod rządam i jego ces. mości niezamąoonym 8D0: * 
kojem i szczęściem. I  oto zburzono jednym Ba_ 
machem całą budowę ułudy, r  to, co miało rza- 

W!. 8łu4y 6 usprawiedliwienie, zw raca s?ę £  ? 
przeciw memu wobec opinji publicznej, jako  *  |  
oskarżenie W ysało zresztą na  jaw , i* j ^ eń- «  A  
ozyków, jakkolw iek om bez winy nie są tra- 
ktowano w zposób wcale niezgodny B „ ó jo n ą  Z S  
idylą. Co zaś najsmutniejsze to, że sułtan, j a S  =  S-* 
kol wiek sam radby  ja k  najlepiej postępować, za- *  ~  
ledwie coś n iecoś dowiaduje się o rzeczywistym ę  
spraw stanie G dyby sułtan teraźniejszy, podo £ 1  
bma, jak słynny jego poprzednik H arun al §  
Raszyd, zstąpił pomiędzy lud swój i p rsypa trzy ł 
się, co się tam  dzieje, to uniknąłby nie iednei 
przykrości. J J g - "

Ghłoezą, że dalsze ogłaszanie aktów proceso-
S & r S  S f  W * « g P .« io yzawierają one mo najmującego.

*  -toO 3

£  •>< O]iravo o pojed/nłacJi.
Nowe belgijskie prawo o pojedynkach, are- 

dagowane przez katolickiego senatora, barona de «  “  
L o n  i n e k ,  które z powodu drakońskich prze- ® £  
pitów swoich żjrwą wywołało sensację i opozycję, a  £  
przyjęte .ostało p rz e . senat formie nader złago- S «  
dzonej. Przedew siystkiem  skreślono zupełnie pa- 
ragraf, śluzujący na śmierć za morderstwo ka- •  

dego, kto przęciwnika swojego zabił w poje- 
y nk n ! * w miejsce przepisu tego wprowadzono, 

jako  najwyższą karę  pięcioletnie więzienie i 10 
tysięcy franków grzywien. Zwykłe wyzwanie na 
pojedynek podlegać będzie według nowej usta* 
wy od 1 do 3 miesięcy więzienia, a obel­
ga, która spowodowała wyzwanie, karze więzień- 
nej od 2 do 6 miesięcy. D la pojedynku bez -

"If*

T  •  M III.

[Ciąg dalssy.]
Le Bel zpodziewał się zastać Kudewioza. 

Z zaduwieniem nie dostrzegł jego twarzy i spy­
ta ł się w g ło s : °

7 ” stało, Marzetti, że nie ma
u ciebie Kudewicaa ?

Dąbrowski popatrzywsay bystro i nna- 
Bela, odparł suoho, tonem dy­

mu rozkazy, wskutek któ- 
się jawić na teraźniej»Bej na.

cząco na Le 
.ta to ra :

-  Dałem  
ryoh nie móeł 
radzie.

W  ogóle Dąbrowski zachowywał się pod­
czas krótkich obrad tak, jak hetman i dyktator 
już zwycięski i pewny dalszego zwycięstwa, 
który daje Iudsiom radzić i nawet czasem gł°" 
sować, ale który w grancie sam 0 wsuystkiem 
stanowi. Pozornie rozciągał swoją dyktaturę 
tylko na sprawy wojskowe i tyczące się obrony 
miasta, ale pokazywało się aawsze, że każda 
sprawa nieco ważmejsaa była w związku z po­
łożeniem militarnem. Chodziło o to, aby  ludność 
spokojna, aby burżoazja, patrząca niechętnie na 
dokonaną rewolucję, nie by ła niozem alarm o­
waną, aby się przekonała przeciwnie, że rząd 
komuny jest regularnym  rządem. Dąbrowski

sztą grzeczna komuna miała tylko zapowiedzieć, 
że m a zęby. Myśl tę podsunął Marzetti, zgodził 
się na nią Dąbrowski, nan&jąo jej militarne zna 
czenie, a przyjęto ją  jednogłośnie. Miano uwię- 

, zić, jako zakładników, pewną ilość znakomi- 
, tych albo niebezpiecznych obywateli i miano 
; oświadczyć, że ci zakładnicy zostaną straceni,

dowej klerykalnej organizacji.
wołają

taraych argumentu polityczne i stwierdzając, że ■ jeśli zgromadzenie narodowe zechce zgnieść wol
zasiany w ustroju społecznym, prawnym i reli 
g ym mogą być dopiero dziełem nowego zgro­
madzenia narodowego, wybranego po zwycię­
stwie komunistów. Na razie chodziło Włochowi 
o to, aby się komuna ustaliła o tyle, aby mogła 
wojnę domową prowadzić na prawdę i isiotne 
głębsze zamięszenie wywołać we Francji. Na 
ekscesa będzie czas później i wtenczas ekscesa 
będą mogły być tak  jaskrawemi, że Btworzą 
niczem nie zapełniony przedział pomiędzy re­
wolucyjną, a konserwatywną Francją, ów prze­
dział, o k tóry  właśnie chodziło włoskim farma- 
zonom, tajemnym przełożonym M arzetti’ego.

Postępowanie komuny miało być tedy w isto­
cie swe] wbrew przeeiwne hasłom, pod któremi 
powstała. Miano się wstrzymać nietylko od 
wszelkiego teroryzmu, ale nawet od wszelkich 
kroków, przypominających Bocjalizm i miano rzą- 
daió całkiem  tak, ja k  rząd jakiś liberalny. S ta r ­
szyzna spiekowa z wyjątkiem jednego M arzetti’ego, 
stojącego demonstracyjnie na uboczu, rozdzieliła 
między Siebie posady, znakomicie płatne, a da­
jące prócz tego sposobneść czerpania w fundu­
szach publicznych miasto, żołnierze komuny 
mieli otrzymać wikt i sutą codzienną płaoę, 
a  zresztą miano tłum y utrzym ywać w dobrym 
humorze za pomocą obietnic, m ających się 
kiedyś w przyszłości.

Teroryzm, jako groźba, miał wytrącić oręż 
nieprzyjaciołom socjalnej rewoluoji. Dziwnie zre- 1

ną komunę miasta Paryża. A na wypadek, gdy­
by wojska komuny utraciły nadzieję zwycięstwa, 
postanowiono spalić miasto wraz ze wszystkiemi 
jego wspaniałemi pomnikami i postanowiono za­
raz nwiadomić o tern postanowienia rząd legalny 
rzeczypospolitej.

Omawiano potem imiona zakładników. Lista 
proskrypcyjna urosła odraza do przerażających 
rozmiarów, a Marzetti podsuwał sam coraa to 
now e' imiona. Dąbrowski jednak większą część 
tych imion mazał, tak, że ołożono wreszcie listę 
wcale nie zbyt dłngą. Były wnioski, aby wszy­
stkich oficerów, którzy odmówili służby komunie, 
do tej listy umieścić, ale dyktator sprzeciwił się 
temu stanowczo. Większą o wiele część tyoh lu­
dzi miano wypuścić ną wolność, odebrawszy od 
nich wpierw słowo honoru, że oręża przeciw ko­
munie nie podniosą. Kilku zaledwie policzono 
między zakładników rewolucji socjalnej. Udało 
się jednak  L e BeTowi wcisnąć do listy znienawi­
dzonego przezeń Anatola Moriau, dzięki usilnemu 
poparciu Marzetti*ego, ohoąoego w tom dogodzić 
swojemu przedniemu narzędziu. K iedy L e Bel 
dowiedział się, że jago wroga i przelladowoę po­
liczono pomięi' 
roryzmu,
Anatola.

Jedno powodzenie ośmieliło go do dalszych 
prób. Podsunął imię Kornelu Wronowskiego, tłó- 

o, że to Polak, zaprzysiężony międzynaro-

day tyoh skazańców przyszłego te- 
izał ustami tak, jak b y  żywcem żuł

Ale Dąbrowski
zaśmiał się w głoa, wołając

— D aję słowo, że znam wszystkich tyoh 
Polaków, którzy bawią w Paryża i cośkolwiek 
znaczą, a o tym Wronowskim nic nie słyszałem, 
w tajemną klerykalną organizację nie wierzę 
i tego człowieka uwięzić nie dam.

Umilkł tedy Le Bel, odkładając do innej, 
a zapewne bliskiej sposobności zemstę nad K or­
nelem Wronowskim. Teraz coś pilniejszego miał 
na głowie i postanowił przystąpić do dzieła, które 
miało nasyeić jego nicssem nieukojoną namię­
tność do dzieła, dla którego właściwie przystał 
b y ł do komuoistów i robił rewolncję.

Dniało już, kiedy Le Bel wpadł do szynka 
pod Garibaldim, gdzie się spodziewał zastać 
swoich ludzi i gdzie ich zastał w istocie. Aby 
im dodać ochoty, kazał im dużo wina dolać i 
sam napił się kilka szklanek. Poczem w ybrał 
się w drogę ku klasztorowi, wraz z gromadą 
jak ich  dwudziestu nienm undurowanych robotni­
ków, zbrojnych po największej części w same 
tylko noże. L e  Bel miał przy sobie rewolwer, 
a k ilku robotników miało pistolety. Sądził, że 
taka wypraw a wystarczy aż nadto do opano­
wania bezbronnego żeńskiego klasztoru.

Zastał bramę klasztorną otwartą narozżcież. 
Zastanowiło go to cokolwiek, ale nie zatrzy­
mało woale:

— Chodźcie, chłopcy! — Z aw ołał: — J e ­
steśmy u  eelu, a da Bóg, nie braknie nam  w 
klasztorze zabawy. Są tam i młode zaknnni«f  
i dorastające pensjonarki.

Tam  w klasztorze spało wszystko. Zakon­
nice znużone modłami, a widząc, że wszelki 
gw ałt ucichł, odesłały najpierw swoje wyoho- 
wanice do dorm itarzy, e po jakim ś czasie, same 
peszły do cel swoich i pozasypiały. T ak  gwar­

dziści jak  ich kom endant spali w najlepsze w ^ 2 1  
salonie reopeoyjnym K larysek, a znużenie za- 
mknęło było powieki Celiny, Kornela i obu s^ — 
Ciarskich, ojca i syna. Jedna F any  czuwała, t - ®  
Ona to dostrzegła gromadą w kraczających na g .=  
dziedziniec kldsztorny, a wiedziona więcej in- •§ 2  
stynktem, ja k  rozmysłem obudziła Kornela. S -g

Kornel przetarł oczy i spytał się: 3 “
— Co to takiego? JT*
— Le Bel jest tu, -  odowiedziała półgło- ■&

Bem Fany. r  & ^
— Jest tu ?  Czy sam, czy z gromadą ludzi ? *

-  Z całą szajką robotników N
o trzeba budzić Kudewicaa. — Zawołał 

W ronowski, zryw ając się na równe nogi.
Na wszystko było już zzpóżno, bo Le Bel »' 

Btanął już w progu salonu i spojrzawszy raz 0 ts 
na śpiące zgromadzenie zrozumiał położenie, -"-ts 
Wronowski dowiedział zię skądeś o jego sarnia- ^  ?  
rze, przestrogi o tern Ciarskich, sprowadził 1 1  
s*™* P ° £  dowództwem Kudewicza. Zapewne '“ f  
dyktator Dąbrowsk! w ,edział także o tern. Celina £

-P a ! “ ,m na R d zen iu  ułożonem na |  Ł  
prędoe z różnych zawiniątek i usnęła pośród ?  g.
P |janyc gwardzistów, rozwalonych wygodnie ® 
j* , M .°h i sofach. Chciano ją  jem u wy- 

raz jeszcze, ale nie wyrwano, bo by ł pe- 
!Lnym >. źo niesforna hołota sprowadzona przez 5  
Kudewicza, nie oprze się słowom popularnego 
demagoga, jakim  b y ł on, Le Bel, nie osłucha 
swojego komendanta cudzoziemca i nietylko nie 
powstrzyma zamierzo igo napada, ale przyłączy 
się raczej do tych, którzy pohulają po klasztorze

Szedł tedy naprzód, świecąc oczyma po-
0,B̂ nf.ł0  taranAne«® b r*asku i w ołając: 

„Celino! Celino 1“ A robotnicy tłoczyli się za 
nim. Leniwo i po jednem u budzili się g w a r.
dziśoi i ioh komendant. (O. d. n.}
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Śmiertelnego skutku, wyznaczono następujące 
kary  : 1) 2 do 6 miesięcy więsienia, jeżeli żaden 
z pojedynkujących się sraniony nie został; 2) 
4 do 12 miesięcy przy lekkiem zranieniu; 3) 
6 miesięoy do 2 lat prsy ciężkiem zranieniu; 4) 
1 rok do 3 lat przy zranieniu pociągającem 
za Bobą nieuleczalną chorobę, lub trw ałą nie 
zdolność do pracy.

K ary dla sekundantów, które w projekeie 
barona de Coninck wyrosiły 10 do 20 lat wię­
sienia, zniżone zostały na 2 miesiące do jednego 
roku, a lekarze, których wnioskodawca na równi 
stawiał z sekundantami, żadnej kar 5 podlegać 
nie będą. Publikacja historji, albo p jseb iega po­
jedynku  i protokołu pojedynkowego w pngu.3, 
podlega karze pien:ężnej od 500 — 2000 frank. 
Do wszystkich, powyżej oznaczonych kar wię­
ziennych, dodane być mogą kary  pienięLie ód 
200 — 10.000 fr. Dalej przepisywał wniosek br. 
de Coninck, ażeby wszelkie kary  za pojedynek 
połączone były z dozgonną utratą  praw honoro­
wych, natomiast nowa ustawa, przez senat *a* 
twierdzo a a, pozwala sądom jedynie, odmówić 
skazanemu praw piastowania urzędu państwowe­
go, głosowania przy wyborach i kandydowania 
do Bejmu, a wszystko to nie dłużej, 5ak na rok 
jeden.

W szelkie kary , na przestąpienie prawa o 
pojedynkach wyznaczone, odnoszą Bię tak  do 
cywilnych, jak  do oficerów, z tą  jednak  różnicą, 
że u cywilnych wykluczony jest tak zwany wy­
rok warunkowy, k tóry  wobec oficerów uchwalo- 
ny być może i z wszelką pewnością uchwalony 
zostanie, ponieważ oficerzy, oskarżeni o pojedy­
nek, podlegają sądom wojskowym. W yrok wa­
runkowy polega na tern, że skazany wtedy do­
piero zobowiązany jest zastosować się do niego, 
ikoro w przeciągu pewnego czaBU po ra s  drugi 

za równe przestępstwo zasądzony został. Jest to 
nader poważna różnica, która prawie zupełnie 
przekreśla wniosek belgijskiego D rakcna, ponie­
waż baron de Coninck żądał, aby każdy  poje­
dynkujący się oficer otrzymał natychmiast dy 
misję bez pensji i kareny był, ak  iwykły c>- 
wjlny, a nowa ust swa natomiast^ którą senat za­
twierdził, zapewnia oficerom niejako bezkarność.

B ąd i co bąd i, powitać należy z radości," 
humanitarne a daleko sięga, ,ce poprawki, któ­
rym  poddano wniosek „krwią pisany1*, a nie 
liczący się ani z potęgą tradycji, ani z żelazną 
częstokroć presją zawikłanych atosnoków i koli­
dujących obowiązków.

i O I G N l L i A .  ~~
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Koiciuszki. 
DJarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  13- sierpuia.
Teatr letni: „Otello", tragedja w 5 aktach a 6 

odsłonnji W. Szekspira, przekład J. Paszkowskiego. 
Pierwszy gcŚJinny występ p. Bolesła" a Ładaowskiego, 
artysty teatrów warszawskich. Początek o godz. 7 '/, 
wieerorem.

iffadomoici osobiste. Z Lucerny donoszą, że 
karrdynał ks. L ę d ó  cho  ' . raki pozostanie tutaj do 
końca mii iiąoa, poczem uda się i -ąd do Rzymu.

Z życia towarzyskiego. N ładownikach koło 
Brzeska odbył się ślnb p. Michała Edwarda M e- 
r a k a, z panną Mieczysławą K a l i n o w s k ą .

Nekrologja. Jnlja O e b a u e r, urodzona Fol- 
tanek, wdowa po dyrektorze lasóu, zmarła w Czer- 
niowci ab d. 7. bm., przeżuwszy lat 65 — W Stam­
bule zmarł w tych dniach Nikołaki S a r t y ń s k i  
pasza, ttó r- nosił tytuł jenerał gubernatora Krety, 
jakkolwjeł nie był nim już f i .Lyosnie od r. 1889. 
Zmarły był s y n e m  p u ł k o w n i k a  p o l s k i e g o ,  
któiy podązas kampanji r. 1828—1829 wstąpił dn 
słuiby tureckiej. Nikolaki Sartyński odbywoł po- 
ciątltowo służbę dyplomatyczną, a w r. 1888 został 
mianowany gubernatorem Krety, musiał jednek 'sk u ­
tek znanych rozruchów w rok później ustąpić Rizy- 
paszy, a następnie Szakirowi paszy, któremu udało 
się wreszcie powstanie uśmierzyć. Mimo to Sartyński 
nosił do śmierci tytuł jenerał-gubern* tora.

Kalendarz. Niedziela (13.) : Hipolita m. Wschód 
słońca c godzinie 4 minut 57, zachód, nu godzinie 7. 
■inut 8.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polował aa 
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogólności.

K a le n d  r y b a c k i .  W sierpniu wolno łowić 
be ograniczenia wszystkie gatunki ryb i raki. Zło­
wiono ryby i raki muszą miec miarę przepisaną, Na 
węakę najlepiej łapać przy wsehodiie i zachodzie 
słońca, gdyż przy wielkich npałaoh kryją się ryby 
pod r/tegiem i korzeniami drzew.

Z miasta dochodzą nas liczne prośby o zafą 
danie, ażeby przynajmniej te latarnie były no-ą oświe­
cone, które stoją na środku ulicy. Onegdaj dwóch 
przejezdnych rozbiło sobie uszy o słnp latar i, sto­
jącej w  środku chodnika.
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Taimica mli La BbcIib M ii.
B onu  i s s  francuskiego.

(Oi%E dalszy).
H rabina przeczytała ten list powoli, potem 

zatrzym ała go chwilę w swej dłoni z nierucho­
mych wzrokiem i pałającemi oczyma.

— I  cóż ty na to ? — zapytała m arkiza. — 
Oto i nadzieja zabłysła.

—  ty d aie ja  1
— Bezwąt'pien:nl... Przynajmniej wiesz o 

tern, ,iż twoje dziecię jest bl iko ciebie, że jest 
pirkną i dzielną dziew czyną.. Czyż to nie wiele 
■n»czy?...

l a t k a  milczała, oczy jej pozostały suche, 
tyiKo rysy  skurczyły  \ ? nerwowo, a ciężkie 
westchnienie podnosiło je j pier wzburzoną.

Mwkii.ii dodała:
— Admirał robi, co tylko może i trzeba mu 

oddać tę sprawie1 "iwość.
H elena wybuchoęła śmiechem przymuszonym 

gorżkim, szyderskim, ale zachowywała uparte 
milczenie.

— Chciałabym cię pocieszyć — ciągnęła da­
lej m arkiza — dodać ci trocb- odtyagi.. Rozu­
miem twoje cierpienie. . ale zam irał cierpiał 
t i kże  i bardzo dłngc cierpiał.--

— To była jego _amsta...
— To prawda, straszna, okrutna zemsta... 

której rie  przebaczyłaś ., myśląc o tamtym... o 
śmi ci Jerzego... fyrego przyjaciela ..

H rabina, drżąc ze wzruszenia, podniosła się 
z siedzenia z wybuchem w ołając:

— iCh 1 jakże się pani mylis — zawołała—

Konfiskata. Dzisiejsze wydanie wieozorne Dzien­
nika Polskiego zostało skonfiskowane.

Adres uznania. Baronowi Jaromirowi Mundyemu, 
który i we Lwowie wielce się przyczynił do zało 
żenią stacji ratunkowej w ratuszu, ofiarowało wie­
deńskie towarzystwo ratnnkawe za jego wieloletnią, 
a nadzwyczaj plenną pracę adres uznania. Adres ten 
wręczyła ma onegdaj osobna deputacja.

Ze sfer nauczycielskich dochodzi nas głos 
na który zwracamy uwagę rady szkolnej krajowej 
Ośmielamy się zapytać krajowej rady szkolnej, dla­
czego do dzisiaj nie rozpisano konkursu na posady 
pc nauczycielach Hórzy zostali stałymi inspektorami 
okręgowymi, jakoteż na posady irzy noMizorganizo- 
wanjoh szkołach piącio- i sze--cioklasowych? Posad 
tych est kilkanaście, z tych kilka we L? owie.

TYąti !my ażeby władze szkolne zechciały wy­
rządzić nauczy fielotwu krz, wdę przez obsadzanie tych 
posad prowizoryczni i nadal. Wiadomo bowiem, że 
podług nowej ustawy, nauczyciel tymczasowy, jak i 
zastępca nauczyciela starszego, pobiera płacę nauczy­
ciela młodszego.

Nowy rok szkolny już niedaleko, więc spodzie­
wamy się, że głos nasz nie będzie głosem wołającego 
na puszczy, tembardriej, ż£ i tak ponosimy szkodę 
przez kilkumiesięczne odwleczenie naszej stabilizacji.

Wycieczka „Rodziny", w  niedzielę, dnia 13. 
sierpnia rb. urządza towarzystwo „Rodzina" zabawę 
towarzyską w Brzucbowicacb. Program wypełnią: 
Muzyka wojskowa 24. pułku piechoty; podróż po 
Europie; połów upominków z wystawy w Chicago; 
zapasy groszowe o nagrodę; śpiewy solowe i ohoraine 
miłośników. Na ogólne żądanie: Wyścigi piesze z to­
talizatorem; 1. bieg nagroda towarzystwa; 2. bieg 
nagroda prezesa; 3. bieg nagroda komitetu; 4. bieg 
nagroda członków wspierających. — Wyjazd ze 
Lwowa o godz. pół do 4, a powrót do miaBta o godz. 
9 wieczór podług zegara lwowskiego. Chcący brać 
udział w powyższych zabawach, zechcą się postarać 
o odznaki u członków komitetu na miejscu. Odoycie 
eię zabawy oznajmi chorągiew z lukalu towarzystwa, 
plac Halicki 1. 14. W razie niepogody wycieczka 
odracza s!ę do następnego święta, lab niedzieli.

Wydział „Echa" uprasza uprzejmie wszystkich 
pozostałych ~re Lwowie ozłonków, by celem powita­
nia powracających z wycieczki artystycznej dobrze 
zasłużonych drabów, zgromadzili się na dworen głó 
wnrm w poniedziałek, 14 bm o godz. 3 (czas Iwo 
wski) popołudniu.

ćwiczenia orygady Inwalerji odbywać się 
będą od d. 15. de 23. bm. na przestrzeni między 
Rakrrricanci, Bieńozycami i Czyżynami. — Wyścigi 
konne 1 pułku ułanów, zapowiedziane na niedzielę 
zostały z powodu niepogody odroczone na później.

Do wiadomości komendy wojskowej. W je­
dnym z galicyjskich pnłków piechoty toczy się obe­
cnie proces przeciw kilku rezerwowym oficerom za 
ich odpowiedzi, do których mieli być formalnie spro­
wokowani. Sprawa zaszła tak daleko, że jeden z ofi­
cerów rezerwowych widział się spowodowanym złożyć 
ewą szarżę. Owoż dowiadujemy się,, że śledź wo toczy 
się w sposób, który daje wiele do myślenia. Jeżeli 
oficerowie rezerwowi są winni — niech zostaną uka- 
raui, ale przedewszystkiem powinno śledztwo być tak 
prowadzone, aby wyjaśniło cały stan rzeczy, aby 
wykazało, po czyjej stronie leży prawdziwa i główna 
wina.

Na razie poprzestajemy na tej wzmiance — do 
sprawy samtj jednak powrócimy jeszcze, a mamy na­
dzieję, że i w parlamencie wywoła ona ciekawą 
dyskusję, która odkryje nową tłabą Btronę tych no­
woczesnych — Bądów kapturowych.

Bruk drewniany poczęto układać na ulicy Trze­
ciego Maja.

Wykolejenie potiągu nastąpiło onegdaj mięlzy 
stacjami Zawadowem i Brzucbowicami. Pociąg wspo­
mniany powrócił z podróżnymi do Zawadowa, gdzie 
został rozwiązany. Gdy naetępnie wał kolejowy 
w długości 30 m. całkowicie przerwanym został 
zastanowiono ruch preiągów osobowych i towarowych 
na szlaku Lwów Rawa Ruska, na razie na 3 dni.

0 stanie Cholery podaje Oeste. reichische Sa- 
nitatswesen następujące szczegóły: Sanitarna sytua­
cja jest dla Austrji /  ym roku groźniejsza, niż 
w tym samym okresie roku ubiegłego. Trzeba do­
łożyć wszelkich usiłowań, aby zapobiedz rozsze­
rzeniu się cholery, jeśliby ona została zawleczoną 
do drajti. W Rosji rozszerzyła się zarsza ku za­
chodowi, panuje silnie na Pod lu, rozwija się zna­
cznie na Besarabji i w 'icznych niezbyt od gianicjr 
państwa odległych miaBtaoh, jak w Kijowie, Gro- 
daie, Bizłymstoku tak, że Galijca i Bukowina na­
rażone są bezpośrednio na niebezpieczeństwo. Do 
obaw dodaje dalszy powód wystąpienie cholery w 
Braile w Rumun i, a zawleczenia jej z Francji do 
Włoch i żywy ruch między Włocbami i Austrją 
przedjtawia także wielkie niebezpieczeństwo dla 
południowej jrauicy państwa Oeetcrreichische Sa- 
ni^Hswesen wspomina w końca o sporadycznem
wystąpieniu cholery w niektórych komitatach wę­
gierskich, oraz o znanych wypadkach w powiecie 
nadwórniańskim.

Z powodu szerzenia się oholery w państwach 
łąsiednieh austrjackiei monarchji, ministerstwo ipraw

wewnę'rznych wydało do "elitreznych wła^jz kroio- 
wych dnia 6. b. m ozponąaze.ie następujące:

Aby zapobiedz zaskoczeniu wyr idków, kmie- 
eznem jest stworzenie wszechstronnej gotowości do 
akcji w razie zawleczenia cholery i Lałożenie, tak na 
kiernjące, jak na współdziałające w administracji 
sanitarnej organa, obowiązku jak najściślejszego prze­
strzegani? wydany- w latach poprzednich ze względu 
na cholerę instrukcji i wskazówek.

W szczególności należy fachowo i dokładnie 
nadzorować stosunki sanitarne w zakładach i środ­
kach komunikacyjnych, gdyż nie brak zażaleń, które 
dotyczą loj sinych warunków czyszczenia i przewie­
wania w wielu poczikalniacb, restauracjach i innyoh 
do ruchu przeznaczonych ubikacjach stacyj kolejo 
wyc-h, urządzenia tamże miejsc ustępowych, wadli­
wego p^ewiewaria zamkniętych w letnim upale 
wagonów osobowych, uciążliwych urządzeń w umie­
szczonych tamże wychodkach i składach materjałów 
świetlnych i utensyljach, wreszcie niestosowania 
przepisów, które zabraniają wspólnego przewożenia 
zakaźnie chorych, a więc i dzieci z innymi podió- 
żnymi i nakazują gruntowną desinfekcję wagonów, 
przez takie osoby używanych. Również na sanitarne 
stosunki w zakładach przemysłowych i domach robo­
tniczych należy ze współdziałaniem przemysłowych 
inspektorów szczególną zwrócić uwagę.

Aby nigdzie nie brakło lekarzy do niesienia 
ewentualnie potrzebnej chorym na cholerę pomocy, 
lub przeprowadzenia zarządzeń sanitarno policyjnych, 
ponowić należy wezwaria, stosowane w roku ubie­
głym do wszystkich lekarzy w każdym politycznym 
okręgu administracyjnym i ponownie rozesłać okól 
niki i zapytania. Polityczne władze krajowe zaś 
ponownie zapewnić ma,ą fachowe współdziałanie 
bakterjologóse, aby każdy wypadek wątpliwy mógł 
być możliwie rychło i gruntownie poddany bakterjo- 
logicznemu badaniu.

Z Czerni^^'0o donoszą: Aby zapobiedz gro­
żącemu z trzech stron zawleczeniu oholory, krajowy 
rząd bukowiński zarządził zamknięcie wszystkich 
nadgranicznych miejscowości, z wyjątkiem dworca 
kolejowego w I kanach, gdzie urządzono już stacje 
sanitarne dla podróżnych i ich rzeczy. W ekspono­
wani ch miejscowościach osadzono lekarzv Starosto­
wie i krajowi referenof sanitarni tnają osobiśoc czu­
wać nad wykonaniem tych rozporządzeń.

Z Delatyna piszą do nas: Jak wiadomo, cholera 
azjatycka urzędownie skorstatowaną została w Tita- 
rowie iMiknlicz/nie; z dnia 9. na 10. b. m. umarła 
w Delatynie kobieta w objawach, cholerze podobąych. 
Czy nie byłoby wobec t9go wskaz&nem, by powołani 
z powiatu nadwórniańskiego do ćwioztń rezerwiści i 
landwerzyśoi a w o l n i e n i  z o s t a l i  od t e g o r o ­
c z n y c h  m a n e w r ó w ?  Między powołanymi wielu 
reze;wistów pochodzić będzie z Tatarowa i Mikuli- 
czyna, nic w;ęa łatwiejszego że w okolice, gdzie o 
cholerze nie myślą nawet — tak wa zawleczoną być 
może. — Jest to zdaniem naszem bardzo trrfna 
uwaga.

Gaćeta Lwowska donosi ped dniem 12
b. m .: W eiągr dnia wczortjdzego umarł chory ro­
botnik w Delatynie, a przybyło dwoje chorych na 
cholerę, mianowicie: wójt gminy Jabłcnicy i 24 letnia 
wyrobnica w Podleśniowie ad M ii ’ liczyn.

Histerja emigracji do Brćtylji. Jak donosi 
Graedanti — wvdało rosyjskie ministerstwo spraw 
zagranicznych dru1 iem historję emigracji do Brązyiji 
poddanych rosyjskich i wszystkiego, co się jej tyczy, 
a to na podstawie notatf jeneralnego konsula rosyj­
skiego w Rio de Janeiro

Teatr Japoński. Bawi w Warszawie ajent im- 
presarja paryskiego Jacollin’a, obwożącego po Euro­
pie trapę tea^alną japońską. Towarzystwo „ tych 
dniach przejedzie przez Warszawę do Odessy, a z 
końcem przyszłego miesiąca ma się popisywać w 
Warszawie.

W arjat. Hiacyntów, który wj.onał zamach na 
Pobiedonoscewa, został ostatecznie uznany za warjata. 
Umieszczono go w szpitali św. Misołaja na koszt 
synodu.

Krwawy dramat Na Kaukazie, przed paru 
dniami, w miejscowości armjańskiej Bogonisie, zab.tą 
".ostała —  jak donosi Kawkaz -  wystrzałem z fu­
zji, w domu swoich krewnych, jedna z najpiękniej­
szych dziewczyn kaukaskich, Sona Eagratowa. Za­
bójcą jej siał się Chaózatur Minnozarew, niedoszły 
mąż Sony. Kochał ją bardzo i iiiał poślubić przed 
paru tygodniami, gdy oto naraz dowiedział się, że 
jej krewni (rodziców nie miała) ch-ą wydać ją za 
kego innego, a Man jzarowowi nie pozwalaj? nawet 
z nią się widzieć Wzburzony wówczas do najwyż­
szego stopnia zab.ł jednego dnia jej wuja Sarkiaowa, 
w tydzień potem drugiego jej wuja Bahrat baka, aż 
w końcu odszukawszy narzeczonę w jednej z wsi są­
siednich, pozbawił i ją życia. ‘

— Nia zostałaś moją, nie będzbsz niczyją 1 — 
powiedział jej przy ostatnim wystrzale.

horodniarza aresztowano*
Wyłowy. Świoa i Snkiel wystąpiły z brzegów 

11. but. popołudniu i zalały wiele domów w Sokoło­
wie. równio jak rieś Hoszćw pod Bolechowem (zbu­
dowaną prawie w korycie Swicy). Stan woay ma się 
równać stanowi powodzi w czerw cu. Rzeka Stryj pod 
Synowódzkiem -+• 3 0 metra nad zwykły po: on o><ł

waiabtem^^ryfpm 11. bm., wieczorem -+-1'5 m , 12. 
la $  z*i ram + 1;9 m .; tartak parowy i domy na 
i^sedmieicni Marcinówka pod wodą mieszkańc iw de 
lożowano. Deszcz; woda przybywa.

San pod Sankiem wykazuje stan wody +  2*5 m. 
po nad poziom. Ulewa trwa ciągle; tor kolejowy pod 
Sanokiem uszkodzony.

Powodzie. Ze Stryja donoszą, że kilkudniowa 
nieustanna słota spowodowała wylew Stryja. Dziel­
nica, zwana Ryń, wygląda jak jedna rzeka, która 
rozszalała unosi rozmaite sprzęty. W wieln domach 
woda; kilka osób utonęło.

Nadużycie munduru. Do jednego z tutejszych 
złotników zgłosił się przed kilku dniami nieznany 
młody człowiek w mundurze urzędnika kolejowego i 
kazał sobie pokazać rozmaitych soeDrnych i złotych 
rzeczy na 300 blisko złotych. Postan iwił je nawet 
nabyć, chcąc jednak upewnić się o rzeczywistej war­
tości kupowanych kosztowności, prosił złotnika p. S. 
o pozwolenie udania się do sklepu jednego z jego 
kolegów, w celu oszacowania. Jako kaucję zostawił 
ów młody człowiek swoje papiery i legitymacje 
urzędnicze. P S. zgodcił się na propozycję, mnie­
many urzędnik jednak, zamiast prosić o ocenienie, za- 
propoaował p. Z , także złotnikowi, wprost kupno 
pierścienia wartości dwus.ukilkudziesięciu złotych za 
sto kilkadziesiąt. Panu Z. wydała się rzecz podej­
rzaną, pojeeb ał więc z rzekomym urzędnikiem na in­
spekcję polieyjuą i tam po nitce do kłębka dowie­
dziano się, że mniemany urzędnik nie jest urzędni­
kiem z T., jak się podawał ani, że nie ma wcale 
zamiaru żenić się, jak utrzymywał i że wreszcie 
wskntek tego nie miał najmniejszej chęci kupowania 
sreber i zrota, ale za to bardzo wielką szybkiego i 
b ez pracy dojśc!a do większej sumy pieniędzy.

Rzym. kat. probfloIWO ' Czernumcaoh, opró 
żaione przez skon śp. ks. Tobiaszka, będ-ie nieba­
wem obsadzonem. Konsystorz arcybiskupi lwowski 
przedłożył już bukowińskiemu rządowi krajowemu 
terno kandydatów, a to w następującym porządku: 
1. ks. Józef Schmidt, wojskowy kapelan garnizono­
wego szpitala w Przemys.a; 2 ks. Józef Mykietiuk. 
katechboit gimnazjalny w Radowcaoh i & ks. Stani­
sław frausr, proboszcz w Serecie.

Ponieważ z reguły rząd mianuje kandydata, pro­
ponowanego na pierwszem miejscu przeto nie ulega 
wątpliwości, iż pioboszczem ozerniowieokim ostanie 
ks. Schmidt.

Wymarsz wojsk. Prcedwosoraj' opuścił Czer- 
niowc8 stacjonowany tamże i w okolicy 9 pułk’ dra 
gonów, udając się ua ćwiczenia do Gródka.

Powiększenie załogi. VS jesieni br. ma przy­
być na Bukowinę pułk artylerji z Galicji. Jedna ba- 
terja przybędzie do Orerniowiee zaraz po ćwiczeniach 
w Galioji. (6r. P )

ZaturuCiO grzybami. Zamieszkała w Czerniow- 
cach przy ulicy Na Łące rodzina rzemieślnika Kappa, 
złożona z męża, żony i czworga dzieci, zgotowała 
sobie onegdaj wieczerzę s grzybów, kupionych na 
targu. Wkrótce po wieczerzy wszyscy członkowie ro­
dziny rozchorowali się wśród objawów otrucia. Ry­
chła pomoc lekarska zapobiegła wprawdzie kata­
strofie, jednak cała rodziua przypłaci swą nieo­
strożność dłuższą chorobą.

Pomnik Mićkiawioza w Karlsbadzie Z Karlsba­
du piszą do nas: Spieszę podzielić się radosną wia­
domością, iż grono bawiąoyoh na kuracji w Karlsba­
dzie Polaków powzięło szczęśliwą myśl postawienia 
pomnika naszemu wielkiemu wieszczowi Adamowi. 
Deputacja, wysłana do burnństiza, znalazła przy­
chylne przyjęcie, i rada gminna cfiarowywa na ten 
cel miejsce więcej iczęszozane, tak, że wszyscy go­
ści J, obcy i swoi, widzieć będą upamiętnioną dumę i 
chlubę narodu naszego.

Do przyjmowania składek od przebywających 
w Karlsbadzie Polaków i czuwania nad urzeczy­
wistnieniem przyjętego postanowienia, przyjęli obowią­
zek pp Władysław Kołaczkowski, właściciel domu 
„Weilburg", stale tu zamieszkały i dr. Wal. Kretc 
wicz, lekarz ordynujący. — Do księgi na ten cel 
sporządzonej, już w pierwszym dniu wpłynęło okoIo 
200 zł. — Pomnik stanowić będzie bronzowe po­
piersie poety, umieszczone na wysokim, granitoTym 
piedestału, ze stosownym napisem w językach pol­
skim, niemieckim, francuskim i angielskim. Utrzyma­
niem porządku około pomnika, zajść się ma rada 
gminna, a oraz wyżej wymienieni panowie.

W uzdrowisku światowego znaczenia, jak jest 
Karlsbad, pomyślano już o pomnikach, przez inne na 
rodowości dla swych przodowników postawionych, — 
szczęśliwa myśl dnia dzisiejszego czyni zadosyć au- 
chowej potrzebie naszej, — podnosi godność naro­
dową, a wobec obcych, z całego świata tu spieszą­
cych, oddaje należną czc-śó pamięci naszego wielkiego 
Ad a ma .  Postanowiono również, aby wykonanie po­
piersia jednemu z rzeźbiarzy Polaków powierzonem 
zostało.

(Powstanie tej pięknei myśl notujemy z przy­
jemnością, tern bardziej, że pierwszą inicjatywę podał 
jeszcze w przeszłym roku właśnie ■ korespondent na­
szego pisma. Preyp red).

Z Rzymu donoszą: Papież, który niechętnie wy­
daje na dziennikarstwo, zdecydował się, na nalegania 
kardynała Moe9Bni’ego, wyznaczyć zapomogę dogory­
wającemu już Moniteur de Borne, dziennikowi,

jeżeli ci się adaje, ie  myślę o tym nieszczęśli­
wym umarłym którego kochałam tylko jab 
brata , nie inaczej, przysięgam na to! , .  Utracił 
życie... w walce... Nie obwiniam mego męża o 
podłość... Mężczyźni pojmują honor na swój spo­
sób!... Nie obwiniam nawet Jerzego. Postąpił, 
jak  człowiek honorowy i mężny... Pan de V itrsy 
dał mo sam to świadectwo... Pozbawił go życia, 
tego życia, które dla mnie wydaje się ciężarem, 
tak  trudnym  do dźwigania... Co do pana de 
Yitray... podobuo, że mnie k o ch a .. jest to mo­
żliwe. Zresz*ą aam to wyznaje, a pani mi powtr 
raa 1.-. Cóż mnie to jednak obchodzi?... Daiś 
wszystko mi jest obojętne... Jedna, jedyna rzecz 
mnie zajmuje, moja córka... Acb! o wszystkiem 
innem jakże myślę 1... Cóż zD?.czą dla mnie 
skargi lab cierpienia drogich... O akąd przeczy­
tałam ten list, mówię sobie: — Ona jest ta, o 
dwa kroki może odemnie, biedna, nieszczęśliwa, 
odpychana zew sząd.. Kto w ie! ,. Może zbywa 
jej na wszystkiem, nie ma dachu nad g łow ą.. 
myślę o niej bez przerw y od chwili, kiedy się 
dowiedziałam, że je3t rznsoną w świat bez pod­
pory i opieki, a nawet radziłam Bî  tak ie  .. B . : 
dna dziewczyna w Paryża, cóż pani chce, aby 
ro b iła ? ..  C ry może oor nezciwie zarobić na k a ­
wałek ckleba 1...

Oprócz k i'kn  wyjątków, którym  los sprzyja, 
aby się opędzić biedzie, czyż pani nie wie, co 
dzieje z innemtl 1 moja córka jest tam wmięsza- 
ną w to błoto uliczne, w którcm mi.szą nię zaa- 
1-źó nieszcseśkwe jej podoDne, spotkawszy same 
przeciwności w szukan u pracy.

Nędza je tam sprowi [ziła .. potrzeba w ystar­
czania metylko n«mym sobie, jak moja córka, 
która mnsi myśleć o dwóch istotach, lor* u  z nią 
połączonych, które kpehać musi... uważając za 
swą matkę tę biedną obłąkaną, a jej córkę za 
siostrę swoją.

Moja córka jest p ięk ją  i dobrą, jak  list 
ópiewa o tern, a  więc łatwo domyślić s:’ę można, 
iż przez samą dobroć ocrca zdecyduje się na 
wiele rzeczy, aby uratować drogie jej istoty... 
Przejdzie zw ykłą historję nędzy tego ohydnego 
Paryża, przez poświęcenie i dobroć, jak  ja nie­
gdyś zgubiłam się aby oszczędzić cierpienia, a 
może i żałoby kobiecie szlachetnej, która mnie 
wychowała, jak  tamta wychowała moją córkę?.,.

Mówiła prędko i gwałtownie. Markiza 
starała się ją uspokoić, m ów iąc:

— Po co zadawać sobie tyle bólu, drę- 
| czyć się ?
; Ale Helena, nie słuchając, oiągneła d a ls j :

— W szystko pojęłam 1 Mogę powiedzieć, 
iż od godziny nie mam już czego się dowiady­
wać, że byłam przy tom aą całemu życiu Joanny, 
widzę jej poświęcenie. Przez moją miłość ma- 
cieizyńrką mam dar podwójnego widzenia. Jnż 
jest tutaj od półtora roku, a czyż potrzeba tyle 
czaBU, aby osłabić najbardziej nienstrasao. ą od­
wagę ? Czy chce pani wiedzieć, dla czego admi­
ra ł nie powrócił, dla czego odjechał z powrotem 
do Talonu. Powiem ci pani.! Oto dla tego, że 
boi się moicb wym ówek.. że zua i rozumie 
całą rozciągłość złego i obawia się poznać 
prawdę, straszną, ohydną prawdę l Szukać b ę ­
dę i znajdę !- Bezwątpienia! T rzy  kobiety, z 
których jedna jest obłąkana czyż trudno odna­
leźć ? Nie 1 A przy tern adm irał jest bogatym ! 
Oztgoż to nie można zrobić za por ocą złota 1 
A więc i fi  także równie jak  on, obawiam Bię 
końca 1... I  im więcej si doń zbliżam, tern drżę 
więcej 1

Upadła na fotel i ukryła twarz w dłon;ach, 
szepcząc :

— Ozy teraz Zrozumiała pan sab gro^ę?..,
Pani de Saint Beran dozwoliła przejść tema

wybuchowi boleści w milczeniu. I  ona z kolei

została przerażouą prawdopodobieństwem rzeczy 
wistości i sznkała sposobu, aby jej uolaó od­
wagi, lecz niestety nie w idzifła go. Nakomec 
zbliżyła eię do niej, a dotykając z lekka jej 
ramienia, zaczęła mówić

— No, kochanko, spojrzyj na muie 1 Dla 
czego tworzysz sobie takie obrazy arojone ? 
Pochodzi to ze zbyłku troskliwości. Przecież i 
w naszym Paryżu znajdują eię poczciwe dusze. 
Dla ctiegoż je  potępiasz ?

— Ach 1 pani 1
— Jestem tego pewna, bo sama znam je... 

choćby naprzykład ty i i? !
— Nakon:ec, co paui radzisz, abym dalej 

robiła ? .
— C zekać! Niepodobieństwem jest, aby 

wkrótce nieznaleziono jakich śladów... Miej je- 
szcei kilka dni cierpliwości 1

— Kilka dni strasznej obawy !
— Zapewne I
— Nie mam siły 1
—  Zrób to, myśląc o twej córce !
— Zawsze i bez przerwy myślę o niej,!
— Wyobrażam sobie jej radość, gdy wróci 

do matki 1
— A jednak muni mnie nienawidzieć, 

przeklinać 1.
Mówiła dalej c icho , jak  gdyby samą 

była :
—- Ileż to razy zdawało mi się, że ją  sły­

szę .. De razy budził im się w nocy, słysząc jej 
głos, skargę żałosną 1 Sądzi, ta (ą opuściłam, 
jak  m atka wyrodna i bez serca N ‘ 1 wUTo łzach, 
wylanych dla niej !

— Uspokój się ! Bliskim jest koniec twej 
rozpaczy i troski.

—  N iestety!
— Pan RaTeneau est przebiegłym i zrę- 

cznym człowiekiem i sprawę szybko poprowadzi.

przedstawiąjąeemu politykę franouską w R:ynu« — 
W końcu roku jak zapewniają, cała prasa watykań­
ska ulegnie reformie. Słychać o założeniu nowego 
wielkiego dzmnmka politycznego, poświęoonego prze­
ważnie polemice. °  F

Żydowskie państwo w Europie. w«dłng wia 
domości z A isterdamu. prowadzą tamtejsi i rotter- 
damscy bankierzy układy, w celu zakupna holender­
skiej wyspy Monntgkoog, gdzie mają się osiedlać ży­
dowscy emigranci 7 Rosji. Wyspa ta, leżąca na pół­
noc od prowincji Friesland i stojąca pod administracją 
tejże prowincji, jest własnością pewnego adwokata

3 0 00(T ' kt°rJ ^  Wy8tlWił na sPrz9daż. żądając
Nekrologja. Henryka W i t o s ł a w s k a ,  mał­

żonka r  tarjusza, zmarła wezoraj wieczorom po dłuż- 
szem cierpieniu we Lwowie. Była zacną żoną i ma­
tką, a poczciwym swym żywotem umiała zaskarbić 
sobie szacuuek i miłość u wszytkich, z którymi kie­
dykolwiek w bliższe weszła stosunki. To też śmierć 
jei budzi niekłamany żal i głębokie współc*. oie dl 
pozostałej rodziny « szeroMch kołach zna ornych 
i przyjat ńł .zanownego rejenta.

P. minister Z atoki w towarzystwie p. 
wiceprezydenta miasta i dyrektora powszechnej 
wysuwy krajowej dr. Zzisława Marchwickiego, zwi­
dzą! w dnm wczorajszym plao wysta-y na wzgórzu 
stryjskiem. P. minister nie mógł ukryć zdziwienia 
z powodu rozmiarów przedsiębiorstwa, obszaru, jakilzaic- 
ła wystawa i postępu robót. Wyraził też i min.ster 
ż * uznanie inżynierowi wystawy hr. Jozefowi Łu­
bieński pu, iż w tak krótkim stosunkowo czasie przy 

ajbardziej niesprzyjających warunkach terenu i aury 
zdołał sporą ozęśó z powierzonego mu zadania przy- 
prowadi,,ó do skutku. Gruntowne ^ d z in y  przeko- 
n iy również,, iż dzięki umujętnej kanalizacji i sta- 
rannemn zniwelowaniu placu całonocna szalona burza 
me z rząd* a żadnych szkód na terenie wystawowym. 
Po obejrzenia pałacu sztuki, który z r«cił ua siebie 
dłuższą nwagę p. minisira, pow>ócił tenże do miasta 
i zbadał urządzenie nowej targowicy miejskiej podno­
sząc jej wysoce cywilizacyjny charakter.

Wypadek śmierci. Onegdaj o godzinie 4. rano 
tragarz 36 Ui liczący, Francisrek Wiśniewski, z 
Przemyśla rodem uocująo w łaźni „Za Zbrojownią", 
dostał ataku apoplektycznego i spadłszy ite schodów 
umarł na miejscu. Przywiany lekarz dr, Elektoro- 
Wios skonatai , ał śmierć skutkiem ataku apoplekty- 
 ̂ łC' el*raenata b: rî  u znaLtionoża-

śmierci być bezpośrec nia p yczyną

Pierścień z brylantem, wartości 200 zł. ro­
boty artystycznej, zgnbiono wczoraj przed południem 
w przechodzie przez Wały Hetmańskie,

Najec anio. i iźniea Karol Stern od izeźnika 
Frankowskiego najechał na ulicy Trybunalskiej Mi- 
gnała Kurę i uszkodził go w nogę.

, O m n ib u s  Zakładu wodole^niezero „Mar j ó wk a “
w / l s  ] t  ku/ 8,owad 1 -!cUie ‘ 'osób i astępująoi Wyazd ze Lwowa (olae Halicki) codziennie o godzinie 
4, .lopołudnm i 8. w.jezór; z „Marjówki “ o godzinie 2*/ 
popołudnia i 7. wieczór. 8 6 '»
oła„8^ t a < llt“ * . N*- Tow< szk°7y ludowej złożył p CzeKobuzowszi komisarz powiatowy z Żólkw. 1 zł.

i n ł y ‘* Stowarzyszenie katolickie, młodzieży 
rękodziełu wej urządza w niedzielę d„ a 13 b w 
og odzie własnym przy ulicy Mickiewicz! 1. 28 z?
'  .lW* towarzyską .grodową w połączeniu z prze ustawie 
men a m a to r  em sztuk p. t , : „PLdej.zana osob?« komld a 
w 1 aktaeie Sttms/awa Dobrzańskiego, „Rusin i Krako­
wianka" oW z ludowy w 1 akcie ż e l iw a m i i tańcami 
b ooząter zobawy o godzinie 4. popoł iniu, przea ^„;< - 
nie rozpocznie się < godz 8. wieczorem.

9,Ła ?-posa del re.”
Ucaony włoski Gigli praw dni w ą oaaał 

ojeaystei literaturze przysługę snmi irm ni stu- 
djami nad literatui * ludową włoską, nie dość je- 
szcae zna tą i zbadaną. W  dziele gromadzącem 
owoce tych studjów, spotykamy między innem i 
baśń p. t. „Narzeczonej króla," którą godzi się 
poznać choćby tylk ae względu na wdzięk poe­
tyczny, jaki ją  zdobi.

Jedną z nich, a nranowicia pierwszą „L a 
sposa del reu („Narzeczona króla),1* powtarzamy 
tu w całości:

B yły raz dwie kam y, które się bardzo ko- 
cbały Jedna z nich miała piękną bardzo 18-le- 
tnią córkę, z oczyma anionami, jak  morza i jak 

lońcf jasnemi warkoczami, druga zaś szpetną, 
garbatą, z białemi kocicmi oczami i rozczochra 
nemi czarnemi włosami, jak u czarownioy. I  i- 
my poprzysięgły sobie, i& nu wypadek ómierci 
jedm z nich, druga przejmie w dom swój sie­
roto i macierzyńską otoczy ją troskliwością i 
urzywiąganieL J Ja k c i niebawem zmarła m atka 
pięltuej dziewczyny i kam a zabrała sierotę do
siebie.

Pod owe czasy król postanowił pojąć żonę 
i puścił się w podróż, w ciągu której zawitał do 
wioski Z iledwie zoczył piękną sierotę, aliści 
rozkochał s,ę w niej. Ale knmę nbodło to d* 
głębi s, ta, że wielkie owo szczęście nie jej cór­
kę spot! Go i poprzysięgła zemstę.

Tylko musie* się uzbroić jeszcze w trochę cii 
pliwości i spokoju. A  przytem mam wewnętri 
przekonanie, iż twoje obawy są płonne.

Hel cna wzruszyła ramionami.
— Jesteś pani dobrą — odezwała się

i litujesz s:ę nademną | Rzeczywiście słowa twe 
robią mi wiele dobrego, lecz wątpię 1

Markiza wstała.
Ja k  widzę, zaczynasz mówić rozsądn 

zatem odchodzę.
— Ju ż?
— Spełniłam mój obowiązek. Chyba rozi 

miesz, iż pomimo to, że list ten zaadresowany 
jest do mnie, w rzeczywistości do ciebie jest i 
sr.nym,

- -  Dziękuję! Niech pani jeszcze pozostań 
n( ce dla mnie Bą tak  długie 1

' l̂ l° sk tiek  twej niecierpliwości... Sam 
tność spotęgowała twe cierpienia, a powrót adn 
ra ła  jeszcze je podsycił... przejdzie i to. Ohces 
abym ci coś powiedziała?

— Proszę!
— Pamiętaj na to stare przysłow ie: r Wsz 

stko ma swój koniec."
— Oby cię Bóg wysłuchać raczył.
— No, dobrej nooy ci życzę.
— D obranoc!
Już pani de. Saint Baran odchodziła, kie< 

jeszcze zatrzym ała się na chwilę, m ówiąc:
— A esy wiesz o nowinie?
—  Ja k ie j?
:— W idz^łatu dziś starego Saint Clair.
— łY/ęo 1
— 1 o to sa poczciwy człowiek, ten grul 

ProwejB- Iczyk! Przychodzi czasem do mnie i 
pogawędkę i rozmawiamy, jak  dwaj przyj 
cieleI... Otóż niiał cn wiele uprzedzeń i do te; 
nłod.ego cudzoziemca, o którym ci mówiłam

(Oiąg dalszy

Krem orjentalny biały,
1 *!., eieliito-róiowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla czatynek zł. l ‘2ó 
aaiUja twarzy naturalną białi ó i delikatność. Twarz dziobata i piegowata 
4 zostania całkiem odświeżoną i odmłodzoną.

M A G N O L I N A
j'edyuy środek odświeźająoy płeć: ikóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem M a g n e iln y  staje się miękką i delikatną. J f a g n o l ln a  u s u w a  
«wui " in o ló  n o s a  I wąąry> Ceną tego *i tomitego środka 1 zł. 50 et.

J .  m N A T O W I C Z ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11. 

KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. -  CZEENIOWCE, Rynek 1. %.
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Jako* Keroldowie roznieśli po miastach i 
wsiach wieść e małżeństwie królewskiem, do któ­
rego wspaniałe « yniono przygotowania. a j  
nadszedł wieczór ślubn , stanęło w 
pięćdziesiąt p z f f i ^ K t ó r e i m p a r a  “S ó w - 
y i r -  Świtą. odjeuu»6 miała do mu M 
nmaM to m etka szpetnego dziewczęcia, oawoia- 
wsrsr kfóS  ia bok” rzekła i :  -N a j^ n .e , ,  
panie, przyjęłam w dom Tój narzecso -ę twoją 
i s trz e la m  jej przed w ^ ^ k ie m  iłem. P. j s ,  
zatem o jedną > a,kę" A król Ip a r i: .Mów,
czego pragniesz, a 1 lzystko. A ko­
bieta na t o : „Nie chcę ani złoto, ani zaszczy­
tów, ale pragnę sama z córką towarzysz: i na­
rzeczonej twojej ’ pojeździe, ostatni to raz bę­
dziemy z sebą-“ Kró1 przyzwolił i odjechano. 
Przodem król z rycerzami swoimi, za mm kró 
Iowa z dwiema kobietami, a w końca damy
dwprskie.

T ak  dojechano do wspaniałego zam czyska. 
Król wychylił się z pojazdu swojego kn narze­
czonej i r z e k ł : „Oto patrz, nasz za tek, tn mie- 
skać będziemy latem .“ Ale koła tal sprawia* 
ły turkot że królowa słów tych nie dosłyszała, 
zapytała więc: „Co to król m ówił?“ A kum a
odparła : „Mówił, abyś zdjęła z siebie suknię i
oddała ją córce mojej." Królowa, sądząc, że król 
ta rty  stroi, usłuchała.

T ak  dojechano do pięknego wysokiego lasu 
A  a  ról zaw ołał ponownie: „Czy widziBZ las ten, 
tu polować będziemy n a d a ją c e  i dzik i" . Ue
królowa nie dosłyszała znowu i .ro  . się i
zapytaniem do kumy, a ta rzek ła : „Król mó
wił, iż oddać mas: córce mojej klejnoty i ko­
ronę, drogiemi kam ieniau wysadzaną". K ró ­
lowi wzięła to jeszcze aa i_art i, śmiejąc się, 
w ypełniła rozkaz.

T ak  dojechano nad brzeg morza. Król 
;a«rołał znowu: „Królowo, królowo, czy widzisz 

to m orze? Będzicmj po niem sami, w szyb- 
białej łodzi królewskiej wiosłowali". A że 

wiatr w iał silny, urólowa słów tych i tym ra ­
zem nie dosłyszała i żądała objaśnienia od 
kumy, a kam a n r to : „Król rozkazał, abyś się 
rzuciła w morze*. T u usłyszane plask  wody 
i nic sczęśliwa królowa zniknęła pod f&lam1 
Ponieważ jednak u śmierć nie zasłużyła, przy- 

jły ją więc w głębinie słodko śpiewające^ syreny 
i \t r' “* *có“ "woich poprowadziły, gdzie ronó 
stwo mieszkafo kobiet i mężczyzn, śpiewami 
syren w toń morską zwabionych.

Tymczasem pochód weselny zajechał do 
itolicy. Król podał narzeczonej rękę, ale gdy 
się nachylił, aby jej w oczy spojrzeć, przeraził 
się niemal. „Jakto — m yślał — czyżby k ró ­
lowa była tak szpetną, czyż nie w ydawała mi 
się przedtem najpiękniejszą na świecie? Cbeen 
dziwili się równ oż nagłej zmiauie i mili ą< 
spoglądali na siebie M atki tylko no rej kró 
lowej nie poi idała Jię z radiśei fól zapytał 
ją  przyczynę nagłej zmiany, ona zaś odpowie­
działa: „Zaszedł księżyc i odebrał jej szczęście; j 
zaszło Błońce i odebrało jej wdzięki". K ról i 
przerwał uroczystości, schronił się zgry* iom 
do komnat swoich, przez trzy  dni nic nie jad ł 
i nic nie pił i gorżkiemi łzami opłakiwał ciężki 
swój zawód.

1 zdarzyło się, i i  pewnego dn wyszedł 
samotny z pałacu i bezwiednie skiaru ał sW jpd
_ » Ct j.     M niAM t

który nad brzegiem stoisz morza, idź «  1 
opowiedz mu dzieje mo,e.“ I  zapyti l $ i l :  „Coś 
■acz i czego żądasz od króla? „Na to głoB, kt< 
ry  by ł głosem prawdziwej królowej, o pa dział 
przebieg nocnej podróży. W tedy król, obu ;ony 
haniebnym postępku**, zapytał, oo k ^ T m ajjeąy - 
nić, aby ją  wydobyć z morza. Głos odi n a ­
dział : „W szystko daremne, na w ski po-ostać ta  
muszę. Poproszę jednak jeszcze o radę matki 
Byren, a jak  przyjdziesz tu  ju tro  znowu, powtó­
rzę ci ją-“ A gdy nazajutrz król uiasznk po ­
wrócił nad brzeg morsa, głos rzek ł: „Dobiedna 
się, że matka syr“n dała mi pewny rod sk ra^ 
tui tu, ale uciążliwy bardzo, przyten król po­
cieszył się już zapewne po mojej stracie*. „Nie, 
Qie j _  r a wołał król — nie mów tego; wiem 
na pewne, żek ró l od czaBU, jak zi tęł , naj­
nieszczęśliwszym jest jałowi*, em. Wyjaw tylko
środek" „A wtęS dobrze, niech i tak  będzie 1 
Abym pc rócić mogła na ziemię, rzucić trzeba 
w merze olbrzymi ładunek wica, chleba i sera, 
tak  olbrzymi, aby starczyło go na uśmierzenie 
głodu syren i trzym anych przez nie w mewo 
dawno oni jnż hic w ustaoE nie mieli, a więce f 
ich jest, niż miesi tańców ziemi."

Uradowany król powrócił do pałacu i roi 
kazał, aby każdy obywatel państwa w przectągn

trzeoh dni, pod karą śmieroi, wrzucił do morza 
oat. >wój chleba, wina i sera. x Jsaj py,
- .kolwiek rozkaz ten przypisywali pomięszaniu 

zmysłów, ślepe go wykonali. I  powróciła pięltna 
ró k  ra o zielonych oczach, jak  morze i j 

słońce pięknych warkoczaeh do doma w  ram v 
na męża, który ją  u k ry ł aż do wyznaczonego 
na wieczór nroczyBtego przyjęcia a* dworze. 
Ni< naczni* wmięszała się w stroją cnd-oziem- 
skim mięa ty dam y i rycerzy.

Gdy wszyscy jnż dokoła zajęli miejsca, 
wszedł kró l; zbliżył się do fałszywej królowej, 
błyszczące w bogatym  Btroju i klejno­
tach, lekko się jej skłonił, a ręką p o ­
zdrowiwszy innych, rzek ł: „Panowie i pa­
nie, zaprosiłem was, aby każdy z obecnych 
miłoBnś lab tkliwą przypowieścią rozerwał nieco 
stroskaną daszę moją". Wszyscy, uradowani wi- 
docznem polepszeniem się zdrowia królewskiego, 
jęli opowiadać jedni za drugimi. Gdy przyszła 
kolej na piękną nieznajomą, wyjawiła własne 
dzieje. W ywołały one ogólne wzburzenie, król 
podniósł się i zapytał, na jaką zasłużył karę 
zdrajca dziewczyny. Zawołano chórem : „Niech 
królowa sądzi." A królowa, blada jak  płóinaii 
blizka zemdlenia, zdołała zaledwie w yrzec: „• 
karę śmierci!" W tedy król rz ek ł: „Niech tak 
będzie." I  wpadli na salę ladzie zbrojni odarli 
fałszywą królowę ze Btrojów jej i wraz z m atką 
uprowadzili z sobą, król zaś wskazał rycera om 
i damom prawdziwą królowę, prawdziwą swój 
piękną żonę o zielonych oczach, jak  morz« i 
jasnych ’ak  słońce warkoczach. _

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny- W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w niedzielę „Otell" V  tragedja w 5 aktach, a 6 
odsłonach W. Szekspira, przekład J. Paszkowskiego. 
Pierwszy gościnny występ pana Bolesława Ładno- 
wskiego, artysty teatrów warszawskich; jutro w po­
niedziałek „Przed ślubem", komedja w 5. aktach 
Kąsdmidra Zalewskiego. Drugi gościnny występ pana 
Bolesława Ładno „skiego, artysty teatrów warsza­
wskich; we wtorek po raz szósty „Biedna dziewczy­
na", krotoehwila. ze śpiewami w 6. obrazach przez L. 
Krenn’a i K. Lindau’a, z muzyką L. Luhn’a. T łt 
ma- yi A. Kiozmau.

Z tMtru. Wznowiona wczoraj wesoła kroko 
cl .fili. pp. Chivota i Duru p. t ' „Wesele land- 
szturmisty" ściągnęła do letniego teatru — mimo 
weale nie sprzyjąjąoej pogody —  liezną publiczność 
która też dzięki niezrównanemu humero i autorów, 
tudzież wybornej, pełnej werwy grze irszyoh arty­
stów ubawiła się, jak rzadko.

Obszerniejszą wzmiankę o wozorajszem przedsta­
wieniu zmuszeni jesteśmy dla br iku miejsca odłożyć 
na później; to jednak nie uwalnia nas od wyrażenia 
bodaj w kilku słowach uznania naszym artystom, 
rtórzy grali czoraj z prawdziwem zacięciem, for­

malnie prześcigając się o lepsze w wykonania powie- 
izonych sobie ról.

Na wzmiankę poohlobną zasługują przedewszy- 
stkiem pasie Pankiewiozówna, Dziryt Dobrowolska, 
German i Rybicka, tudzież pp. Zboińaki, Zawadzki, 
Walewski, Trapszo, Kiczman i (Jasiński.

Rozbawiona publiczność nie szczędziła też wczo­
rajszym wykonawcom tej Tyybornej krotoohwili swego 
uznania, objawiającego się w  formie rzęsistych okla­
sków nietylko po każdym akcie, ale kilkakrotnie także 
w ozaBie gry, przy poduiesionej kurtynie.

ostatnie wiadomości.
M erytoryczne negocjacje. Austro W ęgier z Ro­

sją względem t r a k t a t  i h a n d l o w e g o  roz- 
pocen się dopiero w p o ł o w i e  w r z e ś n i a  po 
powiroae p urlopu dotyci ecych referentów w mi- 
n tór -j  auatrjagbtenM i węgierskiem. Austro-
WęgTj chcą zawrfitc tjjaktat na podstawie w a­
runków, przyznanych dla państw najbardziej 
uprzywilejowanych, ale nie chcą udzielić Rosji, 
żąM ńych przez nią konoesyj przy imporcie zbo­
ża rosyjskiego. _____ ,

Dzienniki mouachrjt,>.><>, tudzież Neuernber 
ger Aneeiger przynoszą wiadomość, że książę re­
gent baw arski zamierza abdykować na rzecz 
syna ks. Ludwika.

Z Kissingen donoszą: Blisko 700 nauesy 
cieli bawarskich wyprą iło owację ks. Bismai' 
kowi, który miał znoi* * dłuższą mowę. W  mo­
wie tej podniósł ks Bisnżark znaczenie szkoły 
dla rozwoju idei narodowościowej.

Kongres socjalistyczny w Zurychu zajmo­
wał kie w dnia 10. b. m. stosnnkiem Rosji do

Francji. Niektórzy mówcy oświadczyli, Że F r a n ­
c j e ,  k t ó r a  s y m p a t y z u j e  z a w s z e  z n i e ­
s z c z ę ś l i w y m  n r  r o d e m  p o l s k i m ,  z a p o ­
m i n a  o b e c n i e ,  i ż  R o s j a  n i s z c z y  P o |  .- 
ł ó w . Gfdyby arm ~ niemiecka er ożyła 'b e - 
cn;“ do RoBji, powitanoby ją , ji :o zbawiciel :ę , 
Pray tych słowach wywołał; straszliwy tumult 
socjaliści francuscy. Kongrc przyjął w k n4cu
wnic ik , według którego socjaliści wBzyBtŁ ich 
krajów mają się Btaraó o rozzbrojenie i powsse- 
chny pokój, a walc syć przeciw kapitał izmów., 
ctórego upadek byłby począł: iem powszechnego 

pokoju.
W ] liątek rozpoczął obrady k o n g r e s  

a n a r c h i s t ó w ,  w ykluczonyjh z kongresu sr 
cjalistyc” jegc Bierze w uim ui iał około 400 
uczestników.

Zręczną odprawę dał pr;usl i  minmter skarbu, 
dr. M i q u e l ,  deputacji giełdowej, któi zgłosiła 
się do niego we Frankfurcie na posłuchanie i 
starała się w ykazać że projez kowane nowe obcią­
żenie giełdy będzie dla stosunków finansowych 
wielce sekod»we. N to edpowiedi iał minister, 
że wedle sgc zapatrywania niemożliwe jest ja ­
kakolw iek  pouwyżazenie podatków bez równo­
czesnego udziału w tem g i e ł d  y.  Jeżeli giełda 
proponowany przez niego podatek uważa za z fy t 
uciążliwy, to niechaj wystąpi z pozytyw- >pii 
wnioskami opodatkowania jej w innej, mniej u* 
ciążliwej formie, a wskazówki te będą dla rz.tdu 
bardzo cenne.

Ppdatek od wyrobów tytoniowych został 
przez konferencję ministrów w zasadzie uchw a­
lony. Wysokość podatku, wymiar i stopniowa­
nie, dadzą się dopiero ocenić, gdy znany będzie 
cały program fijanśowy pokrycia nowych wy­
datków. Cło od zagranicznego tytoniu zmniej- 

być o 45 marek. Ostemplowanie ,ty-szone ma
toniu, wyprodukowanego w kraju, nastąpi u j fa­
brykanta. Opaski nie będą wprowadzone, a opo­
datkowanie nastąpi na podstawie ksiąg, z moż 
wem oszczędzaniem drobnych producentów. Od­
nośna ustawa zyska moc obowiązującą 1. kw ie­
tnia przyszłego roku.

Frankfurter Ztg. donosi, że zwięk- .Ouy prze 
nowe pędatki dochód skarbu państwa wyniesie 
około 100 miljonów rocznie; widocznie projekto­
dawcy wolą, aby dla wszelkiej pewnośoi skarb 
więcej wydobył z nowych źródeł podatkowych, 
niż mniej od istotnej potrzeby.

T e le g ra m y .D zie n n ik a  Polskiego'.
Bferllfl 12. sierpnia G d a ń s k  ma zostać 

wolnym portem. P lany do tego są już \—opra­
cowane. W  G dańska spodziewają się wobec te- 
g“ł,»*e port ten  litanie się znowu spichlerzem pół­
nocnej E uropy.

Berlin 12. sierpnia. Skutki wojny cłowej z 
Rosją powoli dają się już dostrzegać. Of nbaeh- 
scy fabrykanci pugilaresów, skutkiem utraty ta r­
g a  rosyjskiego, czali się amaeceni odprawić wie­
lu robotników.

Berlin 12. sierpnia. K o  o h  zarządził lekar­
skie zbadanie pewnej kobiety, która zm arła tu 
wśród obiawów cholerycznych; badanie je- 
dnąkże wykazało, że w wypadku tym nie ma 
mowy o cholerze azjatyckiej.

Berlin Iż . sierpnia. Minister skarbu M i- 
q u e l  akupił ze spadku po Bieicnrfiderze pałac 
przy ulioy W ilhelr za cenę 1,900^00 marek.

Lendyn 12. sierpnia. Biuro Reutera donoBi 
z B om V y’a :  Skutkiem  rabunków, dobonywa- 
nyoh przy sposobności ostatnich zajść między 
Hindusami a Mahometanami w dystrykcie Jan - 
g*r*i doszło wczoraj w Bombay'u, szczególnie 
w okolicy głównej moszei, do poważnyoh starć. Po 
obu stronach wiele osób zranionych. Niepokoje 
objęły także inne części miasta, tak , że r r -b  
został przerwany, gdyż policja nie by ła w sta­
nie opanować wzburzonych tłumów. W ojska eu­
ropejskie i tubylcze otrzymały rozkaz przywró- 
cenii spokoju.

Londyn 12. sierpnia. Szkoccy robotnicy 
kopalniani odrzucili ofiarowane im przez w łaści­
cieli kopalni podwyższenie płacy o 5 pensów i 
zamierzają zaprzestać dalszej pracy, jeżeli nie 
otrzymają żądanego podwyższenia o 1 szy­
linga.

S s to tz n e
zęfiy i szczęki
podług ,nowszego 

amerykańskiego syr
mu w kauołnku.w cel- 

i w z ło c ie  b e z  p e d n ie -
W szekie reperacje zę- 

_ _  wykonuje atelie dentystyczno- 
teahniczue B . B o r a e r a ,  Lwów, ul. Ka­
rola Ludwika 1. 5. 1635 1—?

luloidzie 
blenia 
bów

S z c z a w n  .c a .
Można zaraz wydzierżawić grunta 

z zasiewem : park na Miedzi u siu.
Ogrodnik pierwszeństwo.

Dr. K o ł ą c z k o w s k i

Żyta i fsZSUCfl ozime
w zajlepszyoh gatunkaoh, własnej pro­
dukcji, poleca na siew, eennikh próbki 
na żądanie franco, poseła Zarząd dóbr 
Ju l. br. B r u n i c k i e g o ,  w Strzałkowi?, 

p. Stryj. 1883 1—16

Eipal* le de gorzelni-

*

f r a n c o
4 j kilo netto pod gsaranc. 

Najlepszy towar. (Pobranie) 
Afryk Meoca pei . ■ %:. 5-75
Kuha zielona sili . . „ 6 58
Złota jawa, żółt>wa . . „ 7-3o
Cuylon lodra ff. • • ■ „ ,r
Awiflr* uajlaP Z l ' ' 8Arsb. Mooea aroma*. . • „ ° to

kjaaerwy n»j łaniej.
bsi i  iw w 6e*» do- glepszyob

„sort. 1889 1 —8
E ttinger <£ Cotnj Hamburg.

Zmowa w Walji rossięrsa się dalej.
Ateny 12 sierpnia. Król odznaoiył jenari. 

la  T n e r r a  1 isłu£-‘ około doprowadzeniL do 
skutku budowy . ^n tiu  korynokUgo wielkim 
krzyżem  orderu Z ban inela .

W ie d e ń  12. -'erpui*. Wczoraj po uamknigeiu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 333 87 ■ >ęg. kredyt., '16-95 , 
anglosy —•— ; laenderbanki 24 i 80; sztaabany 3-2 50;
Ir ub»rd» 10? - ;  elbethale 233 — ; tytoniowe — ; 
alpinj 53 60; renta majowa 96 37 ; :łow 115-6) ;
węg. kuronowi 93-95; au’ *. koronewa 9615 ; losy tureckie 
48 30 , unioqjr —

B e r l in  12  sierpnia. Giełda wczorajsza, wiecz., kursa 
-nawiasie: ool cyfry oznaczają porówna­

wczy kurs wń jiski t. *w. W i e njer P a r  i t a t). Kre­
dyty 200-40 4 08); lombardy 42 30 (103 85); węg. renta
złota 94-— (1 68) ; ruble 213-75 (J31-35).

F r a m u k r t  ll sierpnia. Giełda azorajsza wie­
czorna kursa ostatnie. (W nawiasi 1 dane cyfry oznaczaj ą 
porównawczy kurs wiedeński). Krt iyty 271-12 (334 42) ;  
ombardy 86‘50 (103*73); renta węg złota —■— ;
koronowa — (—*—3.

Turka 12. sierpnia. W^eoraj o godz. 7 
wieczór nastąpiła nadzwyoŁajna-powódi. w Turee. 
D w a d z i e ś c i a d w a d o ,  y p o p ł y n ę ł y  
b w o d ą ,  p r z e s z ł o  d w i e ś c i e  d o m ó w  
z a m u l o n y c h  i z n i s z c z o n y c h .  O f i a r y  
w l u d z i a c h  d o t y c h c z a s  n i e o b l i o z o -  
ne .  M a t e r j a l n e  s ę k o d y  n a  k r o c i e .

Przemyśl 12. sierpnia Ogromna ulewa 
wczorajsza przy Bzalonej burzy poczyniła tu 
straszne spustoszenia. W odi ■ pieniąc się barwi 
k tn i  * po— pMićbi r  oabfe iła  kopice zboża 
i uniosła je  w potoki. Drogi zniszczone, mosty 
pozrywane, kom unikacja w wielu miejscowo­
ściach zupsłnie przerwana. W  Bamym Przemyśla 
zniszczyła woda nowozbudowany most na Sanie 
dla pieszych, oberwała spory szmat nlicy nad­
brzeżnej, nuioBła łazienki i wtargnęła do domów 
przy nlicy Ogrodowej. Stan wody, wynoBsący 
obecnie półczwarta m etra nad zero, poduosi się 
ciągle. W oda uuosi mnóstwo uutfcg; Gjj d i;, 
wnego i zboża.

Wiedeń 12. sierpnia. Miqfsterstwo handlu 
wystosowało dnia 9. bm reskrypt do wszystkich 
zarządów kolejowych, w którym* priypumins 
im wydane w roku zeBzłym roą^orząizenie, m a­
jące zapobiegać rozszerzaniu się c h -^ ry  i na­
kazało im, aby jak  najtroskliwiej uw alały  na 
wBzystkie osoby, podróżująpp koleją i miały 
zawsze w pogotowia w szelko środki desiafe- 
kcyjne.

Budapeszt 12. Bierpnia. Dochody węgierskich 
kas państwowych w drugim kw artale b. r. wy­
nosiły o 9,018 904 zł., a v ^datk i o 8,442.099 
zł. więcej aniżeli w tym sarnim  kw artale roku 
1892. Ogólny bilans jest «4em  o 571.805 zł.
korzył tnie jsay.

Praga 12. sierpnia. Na wilegiaturze Rewni 
ce rozrzucono czeskie p am ią ty  preeci r żydom. 
W  żydowskich willach powybijano okna, a wielu 
posiadaczy tych will atakowępo.

Bukareszt 12. sierpnia. W czoraj zachorowało 
w Braile 14 osób na cholerę, a 6 umarto, w Sa­
linie zachorowało 11, umarto 16 w Czernawo- 
dzie zachorowało 6, um arła jedna.

Foflflla 12. sierpnia. W czoraj wieczorem 
dało się uozuć gwałtowne trzęsienie ziemi 
r miasteczka. M att nats T  :że w miejscowo­

ściach Manfredonia, Munte San Angelo i Rodi 
były silne wstrząśnienia. Komunikacja telegrafi­
czna między temi miejscowęśoiami przerwana. 
Szkoda jest prawdopodobnie anacana.

Corunna 12. sierpnia. w ń Aeiros a a o k ^  
rowało pięć osób na cholerę, ji -

Rzym 12. sierpnia. PopnH ?, -lomano donosi,..
że wczoraj zachorował ta  jeden ( lowiek wśród- 
objawów cholerycznych.

Rzym 12. sierpnia. Wcipi tÓ zdarzył Jię je ­
den wypadek śmierci wśród jjpadejrząnyóh obja­
wów. L ekarze  wątpią, czy u 1 Nb w ypadku za­
chodzi cholera.

Madryt 12. sierpnia. Dotuesienia dzienników, 
iż rząd hiszpański żądać bęń#ie opłacania ceł w 
złocie, są nieprawdziwe.

Król ma się dobrze.
W e wszystkich prowincjach panuje spokó.*
Waszyngton 12. sierpnia. Dziś rozpoczyna 

się w kongresie debata nad tern, co porząć
mmammmmmmmmmammmmmmmmummmmm

wobec deprecjacji irebrr Zwolennicy srebra są 
adan<*», żę iz^i reprezentantów  ich  »a' znieść 
bil Sberm ans, ws* ak« w senaoie potrafią wy­
musić jakiś kom prom k

Bombk] 1 2 . sierpnia. Rozruchy trwaj,, 
gle. Bardzo wiele osób aresztowano; zburzono 4 
,nd rjskie świątynie i 1 m<w«at.
* W ie d * '  2. sitrpnia. Giatda zbiiow Psie-isa na
Jesień 7-84—7 99, żyto na jeęięf 6 8 3 —92, owies na 
Jesied 6-44—6-95, kukurudra nowa 5-58—5-59.

Teiegram giełdowy.
W iedeń, dnia 12 sierpnia, godz. 2. min. — . 

Akcje kred. 834-12 Gal. oM. propin 97 40 
Alpiny 58 50 W ied losy 176-50
Kredyty węg. 416 50 Akcje tytoń. 186 50
Anglobanki 149 — 4 %  Poż. kraj.
Uniony 247'50 ■ r. 1893 97-—
Ludwiki 218 75 E lbethale 233'—
Nordbany 28850 Lfinderbanki 241*75
L onbardy  103*25 Rent zł. węg. 115 55
Los; tureckie 48 40 Bankvereiny 120*50
Staatsbahny 30 22 5 Węg. renta pap. 93 30
Czerniowieckie 255 25 Ruble 1 3 0  50

P rzyje cha li do Lw ow a.
dnia 12. sierpnia 1893 r 

HOTEL ZORZi J. Paygert 1% S trept‘wa' W. Siemi- 
ginowski z Torskięgo. K. Jizw ińsii z Poduiestrzan. (i. 
Ehrlor z Mona steny sk. H Nowakowska z Sędziszowa. E 
Wolfram z Tarnopol . M, Weddelr z Tarnonola. A. Schiep- 
ser z Wiednia \

HSfEL FRANCUSKI. T. Serwatowski z Bneniowa. 
I ' Ęellermann z Kaóozugi. L. Karpel, L. Roinitz. 0. 
Rind iopf, I Taussig, M. Walter z Wiednia. Dr. Dworski 
a Prcugy.ślo. I. Spitzer z Bnda-Peszto. K. Wiktor z Zar- 
szymU M- Steif, I. Hirsoh z Wiednia.

NADESŁANE.

n a .  j o n a s z
DOM ^BANKOW Y 1 KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska i. 3.
k u p u je  I a r z e d a je  w sz e lk ie  p a p ie r y

ą sm tiiL n fis i iż iu ito fc iw te teJl- azym  1 m r a ie  ozT ennym
D o  c ią g n ie n ia  1 6 . s ie r p n ia  b ie ż . ro k u

T R O K E S T
n a  3% ( s s y  aur r. k ^ j j a d n  k r e d . z iem *  

sk ie p o  I ^ e i J sjl
po 1 zi. 50 &  ,wraz jie stemplem.

G łó w n a  w y g r iin a  9 0 A 0 0  k o r o n .
Przy zajnówienąz’ z pro-rjas)j uprasza się o dołącze­

nie 20 et. na p orjuir
N a la k i  jon  u h d p io a y  w tym  .a n to *  

N e  p a d ła  g łó w n a  -y g r a n a  w  1 o c le  
5 0 .0 0 0  -1  ■- ■■■ — ■■ ■£==------------ ' nuj—

Z a kład  w yc h o w a w c zy
dla  c fr łą p c iw

Władysława Aientnwipza
jnż otwartym zostai vwe 1  rowie przy ulicy' Piekarskiej 

J 7, I. piętro. 1926 1 - ?

B k  a I i a i  a
Dr. Teodor Bałłaban
b s. asystent i lek* z na klinice profesora Borysieklewiez 
w Graęp w kUkoletnięj pi ktvc1 specjalnej, ordynuje w 
ehorobąp i operacjach oczny i i p r ~ y  u l i c y  W a ło w ą } l. 7 . 

Od goddny 10. do 12. przed por. od 3, do 5. popof. ja 
Dla biednych bezpłatnie. 1565 1—7

Zm iana m ieszkania.

Dr. Kazimierz Podleysti
siietPMrMi M  i wenerycinjcl

-i .o k a  obecnie 
ulica u n o r^ ic z y z n y  1.16

Ordynuje oa li.  do 12. i ed 3. do 5.

jjw ystatt 
w d a  m i z e r a l z a

M o . 1  m ( j  5 (H m t i  uneiwiajaey, §
wypról owoajr p.zy kaszlu, słabościach 

gardlanycfi i katarze żołądkowym.
Henry Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
■ Przypomina , że depozytorami In a  Ih a a s a łu g  

we Lwowie pp. ,jUjkolzsch, fiask f Wewiórski.
i t f

Kwizdy Gichtfluid iOd lat wypróbowany ból, uśmieizający środek domowy.
C e n a  *|, f la s z k i  w . a .- 1 n ł.
« „ „ 0 8  Ci. 1305 1 — 6
de sabyela we wezystkloń wpttżaeh.

Należy baczyć uważnie na markę ifekrośią i żądać wyraźnie

K w i z d y  G i c h t f l u i d u  
_______g apteki okręgowej w KorneuLurgu pod Wiedniem.

Niezbędną dla każdego gospoc.„r9twa jest

Kathreinera V sip^a K a w a  Słodow a
ze sm a k iem  k u w y zia rn istej.

Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 
uźy ranie niezmięszanej, lub z surogatami mięszanej ka- 
irj ńarnistej można usunąć, a w miejsce tego przyr 
dzać sobie kawę b a r d z ie j  s m a k o w itą ,  a przytem 
z d ro w s z ą  i  o ż y w ń ir js z ą . — N ie z ró w n a n a  

J a k o  d o d a ta jc  d o  k a w y  z ia r n i s t e j .
i i aoce poleoenia gndna dla pań, dzisci i chorych.

Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 
W szęd z ie  do n a b y c ia , */, k u 0 po 25  c t

JEDYHIE RESTAURACJA
N A P T U Ł Y  T O E P P E R A

we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, 1008 1-?
o d  ro k u  1853 i s tn is ją c n ,  posiada własny skład n a j le p e z e o o  
PIWA OKOCIMSKIEGO a  b row aru  Jaua ^ S ła a  w  O kocim ie,
które s ą dobrocią wszelkie inne piwa przewyższa, jako też PIWA LWOW­
SKIEGO z  b row aru  L ilien felda  Sp. w e  Lwowio.. Najprzedniejsze 
piw o o k o c im sk ie  k o s z tu je  b io rą c  do  dom u 24  c t .,  zaś 

le ż a k  m a r so w y  16 o t. z a  litr . Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tanm. Wybór potraw wielki. C odzien n ie  w yb orn e f la c z k i i irne  
gorące 1 - ni.e przekąski śniadankowe. f fĘ T* Sługom biorącym piwo do domn 
na żąian ie w/daje się bilety ua dowód, że piwo odemnie jest wzięte. * 0 6

Wielki wybór win.

O k u ł o  1 0 C  B i l a r d ó w
p o  n a j t a i i s z y oŁl o e n a o l i  s t a l e  n a  s k ł a d z i e .

C A R L  KN1LL, c. k. u p rz . F a b ry k a  b i la rd ó w .
Wien, IX. Rossau, Rotben Lo^cngasse 5—7 122 1—1®

® o  n a j b l i ż s z y c h  c i ą g o ł W ,
polecamy p o  n a j t a ń s n y m  k u r s i e  n a  g o t ó w k i  

Ciągnienie 15. s i e r p i  i a 1893.
em is^

. I

Towarz. akcyjne dla zakładania wodociągów, gazu i kaloryferów
w * e te ń , I . ,  N eh w a r ze iib erg strn sse  1 —3 ,

poleea swoje 814 1— 1 1

bezwonne patentoŵ e kloset> torfowe
■ '* ■ ' '  uznanego 18 temu

d li zakładania m a s a l ń e g e  i u rz ą d z ę *  
n ła  c a ły c h  m ła k i ,  z d r o jo w is k ,  
b u d y m k ó w  p n b lłC isn y ete , f a b r y k ,  
jako też p o je d y ń c z y c li m ie s z k a ń  
i  d o m ó w , szczególniej t.m  z korzyścią 

nżycia, gdzie niema woale wodociągów.
A para eat łątw yw szjdzie ao ustaw-euia, 
ł: sp się bowiem .rausportoje. S zczegó ł*  

n ie  w a ż n e  p rzy  e p id e m ia c h .

3u/0 Losy Zakładu kredyt ziemsk. austr. I.
G ł ó w n a  w y g r a n a  zł 4 5  000.

Także w r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  po zł. 5. '‘f i  
PROMESY na te loBy po zł. 1 ‘50 ct.

Ciągnienie I. września 1893.
L o s y  k r ę  d y t t  wre ( C r © d i  1 1 o  s e )  

G łó w n ą  w y g r a n a  z ł .  1 5 0 .0 0 0 .
Także w r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  po zł. 10. 

T*ROMESY na n losy po zł. 5.
A u s t r j a c d t i e  L u  t y  C a c G r w o i  e g o  K p * g « i

G ł ó w n a  w y g r a n a  zł. 15.000. *
T rzy Losy i sem w rafri r*.łi m i e s i ę c z n y c h  no i ł  S 

J C ó a y B  z y l i h ą  ( b u d  ^ y  t u n r a )
Główna wygraną ZJ. 10.00F .

Trzy l>sy razem w r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  po zł. 2 -
TOW ARZYSTW O BANKOW E i K&KTO R P  WYMIANY

Schetlenberi Ł  ^ y e e r
w e L w o w i e  — p l a c  H a l i c k i ,  1 . ldT2 1 -?

ZPaToryk.a
fotograficznych aparatów i Ułensylij.

Msenschiml & W a c h tl
W i e n ,  V I I / !  IK a iz e rz tra z a ©  6 3 .

Założony w 18:0 r. — Telefon Nr. 7.258.
Proszę iądaó 25ty główny cennik z dodatkiem

I f "  g r a t is  i #ra"“° '  * • !  630 1—ą
Ceny fabryczne. — Zawsze zaopatrzony skład w nowościach wszystkichartykułów.

F i l j a :  i* n d a p « a * * ^ W e U z n e rg a g se  N r. 1 2 .

Ŷ ITTA górskie V illanyer«
a Tirfl dojraało, w fl&BKik&ch i miotła nohinti k trworanmr m ls^are dojrzałe, w flaszkach i młode gatunki z gwarancją,

. . .  ciystość.
Białe stoJiwe i deserowe wina 20, 24, 30 tt.  za l i t ir

35, 40, 50 0) ,  ,  ,
32. ’4, 30 ,  B „

35, 40, 50, 60 „ .  .
60, 80 do zł. 1-20  „ ” „

eo -  60 „ „ ;
70 — 80

1 Jtia/e  Rislinger 
I .Wins czerwone .

^  "vilepsze czerwone „Cabinet"' 
ęA sbrmhe" czerwone i b.ałe ’
W olka winogronowa i „Lii er"
-liw.owica

R o^iyłka za  p o b r a n i e m  k o i  | ą  w Decskach, począwszy 
od 30 do 60 rów.

|- Z  p i w n i c  Y a r a d y  e g o  i  w ł a ś c i c i e l i  r e a l »  
» n a ś c i  w  Y i l l ń n y  (Wępry.) m x_ 9

+
ŻE I „Felicyna,, jest bezprzecznie najlepszą kû G za 40 ct flakon 
wodą do ust kaidy łatwo się przekona

la  prowincję 
odwrotnie 1

Płótna 
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EDENNIK POŁSEi zadnia" 18. Sierpnia 1898 r.

D r z y tw y  pod gwarancja dobroci i 
O  prawi -  wymiany j cięliby się do 
włosa nienadawały po zł. 2, 2-50, 2‘75, 
8 i 3*50, poleca Piotr Chrząstowski, han­
del żelazny we Lwowie, plac Fapitnlny 
1, (naprzeciw Katedry).

TT a f t  7  na kanwie, mknie, atłasie, pin 
n  azu, zaczęte i niewykończone, oia: 
wazelkie przyh di bafti r, włóczki, 
filorele, bawełny franenakie, kanwy; 
jawy, jnty, congt , poleca najtaniej 
Mikołaj Ludwik, Lwów, nl. Halicka 14.
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B A D K N  Pi
ziemno - laliniczny zdrój Biarezany (13 źródeł gorących od 25 —36° Celsiusza).

K ą p K  i p r z e z  r o k  c a ł y .  — K u r a c j a  te r e n ó w  9 . — O tw a r ­
c ie  s e z o n u  le tn ie g o  1. M a ja . 615 1—2

Frekwencja w roku zeszłym 19.348 osób. Kąpiele te w przęśli cznej_ okolicy 
położonego miasta zdrojowego urządzone są z całym komfortem i elegancją.

Przez n o w y  k n r h a u z z wielkiemi, przepysznemi k o n c e r t  o w e m  i, 
k o n w e r s a c y j n e m i  s a l a m i ,  telefonem państwowym, biblioteką i restaurację, 
oraz salami do gry, n o w e m i  z d r o j a m i ,  doskonałym teatrem letnim, jakoteż 
przepysznym ogrodem i innemi urządzeniami, nastręcza się publiczności przyje­
mność, wygodę i rozrywki ś w i a t  o w e g o  z d r o j o w i s k a .  Kapela zdrojom pod 
osobistym kierownictwem kapelmistrza Karola Koniżaka. Baden jest również 
zaopatrzone w najlepszą wadę do picia ze  ź r ó d e ł  w i e d e ń s k i c h .  Wiadomość 

prospekta na żądanie gratis przez M n m i s l c  z d r o jo w ą .

KUFERKI, TOftBf z urządzeniem i bez. 
TORBKI z paakami i wszelkie przybory 

do podróży, s >rzedają aj taniej
8 . G abriel i J . Chlebowuik,

we Lwowie, plac Halicki 1. 3.
■i r a  d i a  u r z ą d z e ń  id  

- s y ló w  d l a  s łu ż ą c y c h .
T o w e r z y i  

■ syh

'. Przytulisko dia sług,
Wiedeń, V I., Mittelgaase Nr. 24.

u ce każdej kategorji otrzymają tamże 
b e z p ł a t n i e  zajęcie i znajdą przy<> 
z w o l t y  pobyt, d o n  e  zaopatrzenie
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przyjmuje
dc chemicznego czyszczenia, 

odnawiania i prasowania
wsz-lkie ubiory męzkie i suknie 

damskie.
Pierwszy wiedeński

Zakład chemiczny czyszczenia plam 
Szymona Weissa

Lwów. ulica Kopernika liczba 12.
obiory aapo* 

kilkn godzin. I

W. MIEDINGA
F arh ian ia  i ( ra u ta  c le n iu

u b i o r ó w  męskich 
i sukien damskich nieprótych,

oraz

PRANIE FIRANEK 
n a  s p o s ó b  f a b r y c z n y .

WE LWOWIE
p r z y  u l .  J a g i e l l o ń s k i e j  I. 3 0 .

ROK ZAŁOŻENIA 1863.

Na życzenie czyści 
mocą pary w przeciągu

33 C r A J S T T T S
Zagład izaM  d u m  życie i a Wiali
podaje niniejszem do wiadomości, że byłego za 
czn°go Dyrektora Towarzystwa wzajemnych 
„Dniester1* we Lwowie, pana

cę techni- 
unezpieczeń

J ó z e f a  ó a r z f b e c k i e g o ,
i Bukowiny we Lwowie 
rasie przeszkód, pana

naczelnikiem swojej filji dla Galicji 
zamianował, a zastępcą tegoż w

L e o n a  H e r z m a n k a
ustanowił. Dyrektor:

K l a n g — E g g e r .

Odnośnie do powyższego zawiadowiinia, uamy rasiciyt i  wrócić 
lesności, ze

frzcTjiiBnc v  mm i zapada
prze* S v l © !Z sprowadzane

H E R B A T Y
1 tS  a l r i  y

po Mi. 2, 2-80, 3-20, 3*60, 4, 4-40 i 5 i ł  
za funt — 600 gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł. 1*60 1 1*70 aa funt — 600 gramów 

z zupełnie świeżego transportu
l —? poleca handel lo il

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1 42.

MM Hio-soliM;
w  T r n s k a w c n

według najnowszego systemu Was s 
muta pod kierownictwem lekarzy 
zdroiowych znakomite oddaje usługi 
w cierpieniach dróg oddechowych 
(Rinitis chroń. Bronchitis, Larvn- 

gitis, Emphysema pulmonum
1912 1—8
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H A J T D E Ł

A l  i B O I
JANA REOLA

W E LW O W IE

poleea najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszul salonowe
po zł. 1*06, 1-55. 2, 2-25, 2 50 i 3. 

K a s i n i e  z przodami pik remilfał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2-75 i 3. 

K o s z u le  kolorowe, krotonowe i 
ozfortowe po zł. 3"50 i 2"75. 

K Slazule n o c n e  po zł. 165, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-40, 2-60 i 3.

K o s z u le  d la  c h ło p a k ó w  po 
zł. 1-40 i 1-60.

K a lia o n y  d la  c h ło p a k ó w  po 
, 85, 95 et. i zł. 110.
* 6 łk o B zu lk i z kołnierzami 50 et.

K A I iE S O H T
po et. 90, zł. 1.06,115,1-45, 166, 1*80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2*40 i 2*80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4*80.
O L  1TKI płócienne, tuzin po zł. 2*40. 
KAFTANIKI letnie od potn bawetn.

i ilatkowe po et. 60, 90 do zł. 1*40. 
BIELIZNA letnia wełn. pref. Jaegera 

iprzedąję po ceuaen fabrycznych.
K B A W i f l

w^najMoiąkttptn toyborM.
JŁąpówlenla z l rlneji wykonają 

«i najstaranniej. 1000 1—?

9s
9
#
h
P

|  Z^uład 1-go rzędu.
Najlepiej ren om ow anr u r b la r a ia  p a re w a , d ru k arn ia  I prali

nagrodzona przez morawskie Towarzystwo przemysłowe 1893. Ołomunieeka 
wystawa przemysłowo-rękodzielnieza 1 nagroda, złoty medal 18 13

Z Y G M U N T  F L U S S
S kład: nl. Ferdynanda, B e rn o , telefon 470. Fabryk : Ze le 38, telefon 471. 
Największa tego rodzaju fabryka na Czechy. Morawę i Śląsk. Wszelkie 

oazaje nbiorów męskich i unskieh, bez prucia, z podszewką i watowaniem 
larbuje czyści chemicznij i r J ! ”  ■ -

wo* fiuw ., .  pot. EewAą 1 wałowaniem 
h , „ ;  -~j  — —-  * od -awia. S o w e ś ć  Z ł*> ty  l  a r e b r u y  d r u k
ohflmin? y *i • w o S ? 1 ? oIeeam także moją najmodniejszą maszyni , 
S i  r̂alm?i  .g,rd! ro ™«akiej, damskiej i dzieelęcej! uniformów 
nrhio urzędniczych, toalet balowych i spacerowych, materji na
d u c h o t ’ telln8tê  kolorowych, kap,' brusów; parasoli,'wachlarzy ze 

’ krawatów ê te Z a k ł a d  d o  c z y s z c z e n ie  gobelinów, 
dywanó 8.®yrn«ńskieh 1 brukselskich, według angiel systemu, czyszczenie
l  fł^ °  W o l,v Aanek>, kot,ar’ kr nek- Specjalna farbiarnia miterji jedwa! bnych, kaszmirów, pluszów, atłasu, wełny, pasmanteryj, materi dekoraeyj- 
nych, na naipiękniejsze ba-wy. — Filje we wszystkich większych miastacn 

*?l a  L w o w a  o k o l i c y :  I. Ig. Fried Salon moa 
Ł - 1 lo , 1  U. Ig. Fried „au printemps“ nlica Halicka 13. — D la  
1919 1* ' óbol^lity :1 Pani Wanda Horowiczowa, Słiwkowska 1. 21,1. p.

(Biuro anonsów L. Horowitza, Czerniowee).
W y k o n a n ie  n ie z r ó w n a n e .
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Uznany
jako najlepszy prawdz. fracuski Papier cygaretowy

„dat 621 1-14

L E  G L O R IA
M i Bunin & Fili,

P  er p ig n a n -P a r is .

D L A  O T B m u m A  

S K Ó R YA L Y T H I A  

w ? ? & F E n P D D E R
N ajbardzie j elegancki puder toaletow y

b ia ły ,  ró żo w y , albo ż ó łty .
Chemicznie analizowany I nznann przez

D R . J .  J .  P O H L A , C. K. PRnFES0RA WE WIEDNIU.

W 2łot;cb medali. 16 ilypUosor. 2 D«plomy
„ K o n  € o n c o n r s <(,

T F  H I  O fe T A *  eyf»retowy p rz e w y ó s Xa bezwarnn-
»LiU  U L i U i D n  kowo dotychczas istniejące papierki u garetowe 

w d o b r o c i i  c len k o żc l*
f  p  f i l  n P T A “ t e,t łJ lko wtedy p ra w d z iw y , k eu  . i ,„ŁjŁj U L i U D l n  książeczka flrmi „ J ó z e f  B o r d o a  dr F l i s ”  

jako napis nosi.
T F  f i r  H P I A  “ PaPier eyg»"e^wy jest do dostania tak z gład- 

vjj_łv j r v l r l  kim^iakotes z dziurBo^anym brzegiem.

.LE GLORIA"
T F  n i  O R T  A “ PaPie,r cyfaretowj 1 gil8y otrzymać możua 

, L j u  U L  / i i l r l  w każdym h a i ł d l i  to w . u o ry m b e r B k ic h  
I p a p i e r u ,  oraz t r a f i k a c h  ty to n iu .

Główny skład nafty salonowej i gospodarskiej.

Fabrykant 
dobrych mydeł toaletowych

i
P arfnm oryj.

G ł ó w n y  s k ł a d :  
WIEDEÓ 

I ., W o l l s e i l  e Nr.  9.

P ism a  a  u zn an io m  od dam: 
diL -oliny W oltor o. k, arytystki teatrn na Tornego we Wiedniu, 
-oli B e e th . o. k. śpiew o rf' opery nadwornej we Wiedniu. 

A n to n in y  S o h ia g e r , e. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiednin. 
l ik i  v . P a lm n y  artystki c. k. uprz. teatru nan der Wientt 
M elony O dilon ,
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artystki niemieckiego teatru Indowego wc Wiedniu. . . .  
a z r n o a ta  v a n  D yok. e. k. śpiewaka opery naidwei-nej we Wiedniu i t. d. 
C en a p u s z k i z ł .  I-& C.. Puszlia na próbę 30 et. Słoiki na próbę po 30 et.

Rozsyłka za zaliczkę inb poprzedniem nadesłaniem należytośei.
De z a b y o ia  w  w ie lu  p o r fitm o r ja o h , d r o g a o r ja o h  i u p to k a o h .

Z a c l i e r l i n
j e s t  n a j s l y n i a i e j s s y i n  ś r o d k i e m  p r s e o i w  w s z e l a k i m  o w a d o m *

&

„ Zakład wzajemnych ubezpieczeń na 
życie , Janus* we Wiednia, załcżeny w roku I 840, _za Bteżuwie^tMie
uwagę P. T. PubliesnoścI,

opłaty premjowe 
renty ua 

r chwili płatnośei

mjowe i ped warunkami najpraystępniejsiemi, kapitały 
żyeie nbezpieesa, i ubezpieczone kapitały natyenmast 
(atnośei bez wsaelkieh potrąceń wypłaca.

W ezasie swego 52-letniego istnienia wypłacił ,Janva* 14‘L 
milionów zł. swoim eiłenkom i tyehi# prawonabyweom w skutek 
zapadłości, a nadto 1,790.000 zł. tytułem zwrotu premii (Bonus).

Wszelkie informacje udziela z całą gotowością, i rozeeła pro­
spekta bezpłatnie fil ja we Lwewle, ulioa Sykstuska 1. 38, jakoteż 
ajenoie „Janusa*, we wszystkich większych miejscowościach się 
znajdujące.

O so b y , h t ó r e b y  s ię  p od red n ietw m  w  u b e z p ie ­
c z e n ia c h  p a d ją ć ,  lu b  a je n c ję  „ J a n u s a  o b ją ó  c b c la ły ,  
r a c z ą  s ię  l i s t o w n ie  z g ło s ić  d o  p o w y ż s z e j  i ią j i .

tfbi Galicji i Bukowiny

D I T M A R
we Lw o w ie

ces. król. uprzywilej. fabryczny

S K ł  A D  L A M P

p o l e e a

d o  o g r o d ó w  i  k r ę g i e l n i
LATARNIE, LAM PY, LICH TA R ZE

jakoteż

L A V a V I  [JB do oświetlenia u lic .
Rysunki na iąflanie besplatnio.. —  Wysyłka aa talieaką.
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Wyłączna sprzedaż R. Ditmara niewybuchsjącsflo petrolu. T

Filja „Janus: “
J a r z ę b e c k i .

O zn a k a m i zd u tis iew a lą co  d z ia ła ją c e g o  Z a c lic r lin u  s ą :
1. Opieczętowana flaszka. — 2. Nszwisko „Zache'-1“.

(F la szk i kosz tu ją  15 , 3 0 ,  5 0  ct. i I  zł. — Rozpylac-ze „Z a ch e rlin a"  3 0  c t.) 
Bo udbycia wczędeie tam gdzie są wywieszone plakaty Zacherlinu.
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soiiie mieć stanił leżący  szyrownie 
1 Bez fałdów l

O siągnąć to n to in s  jed yn ie  u życiem  P rym ’a p a ten tow a­
nych reform o w an yęh  haftek  I

Światowe o d k r y c i e  w dziedzinie mody!
*tsii'k ze zwykłeml haftkami Stanik z haftkami reformow. Prym’a

po tyl-ro 4 tygodniowem użyciu. | po przeszło 6 miesięczneiu używaniu.
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nowo o d k r y t y  za m o rs k i n ro s ze k
zabija z pewnością:

szwaby, karakony, pLakwy, pchły, ino skale, muc /. 
Znak ochronny, mrówki, stonogi, moliki ptasia i w ogóle cwady.

Prawdziwy i tanio do nabycia

w drognerji J. A ndela
13, zum „Schwarzeń Hund1" Hussgasse 13,

13 Dominikanergasse 13, 11 Kcttengassc 11, W Pradzs.

WE LW O W IE: Zyg. Ruekera apt. pod -Srebrnym Orłem*, P. .Miko- 
liseh ac‘ Alojzy Hubner drogu -ia, ul. Karola Ludwika, Józef Hanke skład IŁicn ani., j j . Karol Baver. nl. Krakowska.

SS®353«a8iR
nmmmeie *

ł o ic  - •<ł V c, ■
V'»**

I  o

A'c. INO//. -
\  \

rB ń ,
S  a* tr r t W /k apt** W ituU w iki apt., L. Ro*n®r apt., W. E. Stoekmar apt., W. Redya P A Hawołka. KBO&iło : Jan Nazarowie*.
I S lK Ó W -  B MisiołetT apt KUTY : Alekn. Z yajew .k i apt. JAROM AW : 
W l K h  apt. NOWY ' *'Fc Ad. t ó ^ f O W y

ms-.
t  c-j
4 --

rn
iS -
c .v
2
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C-'V-
c . : ~ l  
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Berger, W. w t fózef1 ŻYWIEC : M. S i
niskie oz. — KAŁUSZ: SL A. Szuston apt.

X >  A -  :  - 5 T  !  f  !
N i e o d z o w n e m

jest używan:e

S E R U I E T T Ł  H Y G I Ć I f l l O U u .  

Najnowszy paryski Środek piękności.
Wynaleziona przez komj *n:ę pr zcmyi ł oł ą  w Paiyżu

______ S E R Y I E T T E  H Y G I Ć N K t T E
czyni nałożony pnder lub szminkę mniej widccznemi, niemniej jednak trv»al-* p rzyhgająeem i; 
udelikatnia i uałlaehetnia d/iafanie tychże i usuwa waaeltje J]a cery szkodliwe następstwa. 

S E R Y I E T T E  I I  Y  «  I  E S H B E  
u su w a  t łu s ły  p e ły s k  1 n iw e c z y  re zw ó l z m a r sz c z e k  i  fa łd ó w .

S E R Y I E T T E  H  Y  G . I  E  N I  <1 U E  . .
chreni przed rapatą skórą, piegom, ostudom, wągrom i zajadą ; j.kcteż przed wszekien. /nnemi 
wyrzutami skóry, z wyjątkiem naturalnie takich, które są wynikiem ehorób wewnęirznyrh

Dla dam, Itóre nie używały jeezoze żadnych kosmetycznych środków, jeet zastosowanie 
S E R Y I E T T E  H Y G I E W I t l E E  

najnatnialniejszym i najszlachetniejszym sposobem do upiększenia i konserwowania cery.
S E R Y I E T T E H Y O I E M I t ł U E  

icat przedmiotem niezbędnym w podióźy i czyni uiyoie wody mepotmbuem. Dale, toncerty, 
wTuieezki, jaketeż w tealrze musi każda i ma brać ze sobą.natem  bowiem polega odświeżenie jej eery. 
wycieeza S E R V I E T T E  H Y G I E n I < | I J E
iestte bowiem jedyny środek, nmożliwiająey csyścić skórę zupełnie niepostrzeżenie, uperfumować się 
i usunąć tłnszez. f l V > Karton, zawierający z4 zerwet, wraz z 1 najlepazem 1 g\ b*e?k^’
rozsjła franeo do każdej ztaeji poeztowej, za Doprzedniem pos/smen należności 
zł. 196. „ G r a n d  D e p o t  d e r  O o a z p a g u łe  I u d u s t r l e l l e  d e  E r o d n l l s  C h lm lą n e s ,  
e t  F h a r u n a e e u t l ą u e s ,  l* a r ls ,  f t t r  O e s t .-E n g . u -  B a lk a u lA u d e r  • . 627 1 J

■ ,  FEITLER* Wien, 6 e. Bezik, Mariahilfferztrazze Nr. 97 — Cdiprzedaweów poszukuje się.
. . . .       — - -  —  • »*̂ ‘ -  - -  --

Luki i fałdy wszędzie |leży jeszcze bez fałdów I luk jak nowy.
Na wyżej umieszezonyeh wizerunkach uwidocznione są ha f t k i ^  d l a  
le p s z e g o  w y o b r a ż e n ia  na materji, w rzeczywistości znajdują się 

haftki jak wiadomo pod materją.
J*rynvj»  patentowane reform.—haftki

niegną się i nie poddają, eraz nie otwiei-ją r j same od siebie. 
naprzeciw bez mierzenia dokładnie, dlatego nierówne przyszywanie lun 
nkośne leżenie stanika jest niamoźliw'.

D la  s u k ie ó  d o m o w y ch , d o  p r a n ia  lub  f® . zy c h

u r i s s m u |T441 »• . J <

M . Pa-
1877 1 -8 , , VL k- *• ** *

i ,  > ^ - 1

w ła d n ie  d /a  te g o  n ie z b ę d n e . Pranie i prasowanie me im nie

S ta n ik  w y tr zy m u j*  ‘ d w a  r a z y  t a *  «*"go leży dobrze 
mimo roboty i silnego poruszania się,

P o d  w z g lę d e m  tr w a ło d c l ta  si ” ,M 1 * , c l1 In n y ch  
dyż po z użyciu stanika, mogą być odjęte i przyszyte do nowego.1    “ y n l  n ie c h  te d y  k u r *  ■**»»*

. r —   do 8t«ego stanika. Zdumieje się
n a d  p ię t n e m ,  g ła d k le m  le ż e n ie m  s ta n ik u . . . . . .  L

Przyszywać trzeba-łekko. podłng wskazówki dołączonej do każdej kartki. 
Do nabycia we weóyetkich lepssych pandtach galanłeryj 

i  przyborów  krawiefM cn. 243 1—6

s u n ię ć , gdyż po z użyciu stanika, mogą b;
Ksuacfn o sz c z ę d n a  g o sp o d y ń  

z a  9 0  c e n tó w  i przyszyje haftki te do

W y ó o w c a : jń sc ł L askcw iuck i, Odj^wkdtUłBy M redakcję Ądam Kntjewd u Fspicr z fabryki ccerlańskiej. Z  d ru k * m i „D aienn ika P o lsk ' V ‘, p o d  zarządem  F ran c iszk a  K attnera .


